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Pokój ludziom dobrej woli!
Corocznie, gdy przychodzi u ro ­

czys ty  dzień Bożego Narodzenia, przy 
sto łach  wieczerzy wigilijnej, a potem 
— pod stopami św ią tyń , z wyżyn 
kaza ln icy  pada krótkie, pełne g łę ­
bokiej treści pozdrowienie:

Pokój ludziom dobrej woli!
Isto tnie , dobra wola jes t tą  cno­

tą ,  którą szczególniej podnieść i ucz­
cić należy  wr dni święta Bożego N a­
rodzenia, w dni nadziei i radości.

Zycie nasze byłoby nieznośne, 
gdyby nie u ła tw ia ła  jego trudności, 
nie tępiła jego cierni —  dobra 
wola.

Jest ona fundamentem przyjaźni 
i życzliwości wzajemnej wśród ludzi, 
wyrozumiałości w ocenie cudzych 
błędów, puklerzem przeciwko nieprzy 
jaźni.

0  ileż ła tw iejsze  byłoby nasze 
życie pryw atne i publiczne, g d y b y ś­
my w stosunku do zagadnień i do 
w spółobywateli k ierowali się zawsze 
dobrą wolą.

Gdy z dobrą wolą zechcemy o- 
cenić naszą  sy tuac ję  gospodarczą, 
zrozumiemy ła tw o , że je s t  ona w yni­
kiem czynników światowych w drob 
nej tylko mierze zależnych od od­
dz ia ływ ania  świadomej woli naszej, 
że przeto najsilniejszym orężem w 
walce z ciężarami k ryzysu  je s t  spo­
kojne wytrwanie.

Jeśli z dobrą wolą zechcemy o- 
cenić nasze położenie polityczne, to 
zrozumiemy ła tw o, że Polska z ro ­
kiem każdym  krzepnie naw ew nątrz , 
zyskuje na powadze i wpływie na -  
zew nątrz . Nie jesteśm y już  w gronie 
państw i narodów ani klientem, który 
potulnie w ysłuch iw ać  musi pouczeń 
od obcych, ani ubogim krewniakiem, 
którego bogatsi kuzyni niechętnie 
widzą u siebie, choć się go wyprzeć 
nie mogą.

D obra wola w ocenie tego, co 
się dzieje w Polsce i z Polską, poz­
woli nam  spokojnie patrzeć w przysz­
łość. W ytrwam y i przetrw am y trud­
ne czasy  dzisiejsze.

Doczekam y czasów lepszych, a 
jeśli zagrożą nam z łe  moce, potrafi­
my groźby ich odeprzeć.

Złożyliśmy dostateczne dowody 
żywotności naszego Narodu, Jego 
si ły  odpornej, mocy i równowagi 
ducha.

Wszystko to spostrzeżemy ła tw o, 
na rzeczywistość naszą  patrzeć 

będziemy oezyma ludzi dobrej woli, 
niezaślepionemi nienawiścią  i zawiścią 
party jną ,

1 dlatego z głębi serca  łą czym y  
się do pełnego treści życzenia, jak ie  
rozbrzmiewać będzie w Polsce całej 
w dni świąt Bożego Narodzenia:

—  Pokój ludziom dobrej woli!

POD DYNABURGIEM.

Wspomnienia wigilijne z 1919 roku.
Tajemnicze jakieś rzeczy działy się 

w grudniu 1919 roku w sztabie I Dy- 
wizji Legjonów generała Rydza Śmig­
łego w Swięcianach. Szef sztabu, ka 
pitan Kutrzeba, wciąż wzywnł do sie 
bie dowódców brygad, to Dęba Bier­
nackiego, to Olszynę-Wilczyńskiego i 
odbywał z nimi samotrzeć długie kon­
ferencje. Kapitan Władysław Bortnow- 
ski pewnego ranka znikł na dni kilka, 
a gdy powrócił, dowiedziano się, że 
bawił w — Rydze. Saperzy otrzymali 
instrukcje i ruszyli w teren: kompan- 
ja telefoniczna z pełnemi przyborami 
i kompletnym ekwipunkiem łączności 
pomaszerowała na północ.

Coś wisiało w powietrzu — jak 
mówiono po kwaterach. Na coś się 
zanosi... będzie niebawem większa ro­
bota...

A były to tygodnie, w których 
Dywizja Legjonowa szykowała się do 
przebycia mrozów na leżach zimo­
wych. Od Wielkiej Nocy przecież, gdy 
zdobywała Wilno, przez całą wiosnę, 
lato, jesień — była w ciągłym ruchu, 
wiecznych marszach, niezliczonych 
potyczkach i bitwach. Oczyściła kre­
sy wschodnie aż niemal po Dźwinę, 
wyparła czerwone oddziały na Ło­
twę. Więc spodziewano się po trzech

kwartałach intensywnej działalności 
zasłużonego odpoczynku. Dokoła Swię- 
cian, szerokim pasem po miasteczkach 
i wsiach, dworach i zaściankach kwa­
terowały oddziały legjonowe — i urzą­
dzały się możliwie Dajwygodniej.

Nagle — rozkaz: dywizja masze­
ruje na Łotwę! M»my wyprzeć wes­
pół z armją łotewską czerwone woj­
ska. Uwolnić Ł-twę od najeźdźcy. 
Pierwszy etap: sforsowanie Dźwiny i 
zajęcie stolicy dawnych Icflant Pol­
skich, Dynaburga.

Jest między nami a Dźwiną przes­
trzeń, którą przebyć można tylko jed­
nym skokiem, za jednym zamachem. 
Jest pustać, ogołocona zupełnie z do­
mostw, teren, kompletnie w czasie 
wojny światowej zniszczony. Bo na 
północ od Swięcian, aż do Dukszt, 
ściele się pas, w którym ongi przy­
warły do siebie dwie gigantyczne ar- 
mje: Diemiecka i rosyjska; tu się oko­
pały, tu kilometrami całemi poorały 
grunt na ziemianki, schrony, rowy 
dobiegowe, tu eksplozje granatów 
wyżłobiły głębokie leje, poniszczyły 
gościńce, poszarpały drzewa, których 
niskie pnie sterczą z gruntu.

Tę pustać trzeba czemprędzej m i ­
nąć, bo mróz coraz silniejszy, a na

całym terenie niema gdzie przenoco 
wać żołnierzy...

A za tern pustkowiem dopiero 
szeroka wstęga rzeki Dźwiny, której 
zapewne czerwone wojska będą zapa­
miętale broniły; a za tą wstęgą rzecz­
ną fortyfikacje bramy wpadowej do 
Łotwy — Dynaburga, które trzeba bę­
dzie zmóc, by sobie utorować drogę 
w głąb kraju...

Było to właśnie w noc wigilijną, 
gdy na stacji w Swięcianach ładowa­
liśmy sprzęt wojenny, wysyłaliśmy 
pociągi na północ. Nasze bataljony 
piechoty, nasze baterje armat już są 
w drodze, już wnikają w teren, już 
kroczą po improwizowanych drogach, 
przygotowanych mozolną pracą tech­
ników.

Dwa razy tego roku legjonistom 
nieubłagany mus żołnierski zabrał 
święta. Na Wielkanoc marsz z Lidy 
do Wilna — na Boże Narodzenie z 
Swięcian do Dynaburga. Tylko, że gdy 
wtedy wkraczaliśmy na kresy od ich 
krańca zachodniego — to teraz prze­
kraczaliśmy ich ścianę wschodnią, by 
wyzwolić naród łotewski.

To poczucie już tak dobrze speł­
nionego dzieła, uświadomienie, że 
mamy za sobą wyzwolony kraj, a sta. 
jemy się pionierami wyzwolin sąsia­
da — przepaja dumą i stwarza nas­
trój radosny i podniosły w żołnierzu.

Więc nie ma ten wieczór wigilijny, 
choć nie spędzony przy stole i żarzą­
cych się świeczkach choinki, nastroju 
smutku. Legionista ma w sobie tyle 
ducha ofensywnego, że raduje go każ­
da okazja marszu naprzód...

Nie zapomina jednak o tem, że 
hen daleko, w głębi kraju, w tej chwili 
rodzina gromadzi się w odświętnie 
przybranej świetlicy, łamie się opłat­
kiem — i zapewne oczy każdej m at­
ki wilgotnieją na wspomnienie syna, 
gdzieś w oddali pełniącego zaszczytną 
służbę obrońcy kraju...

Wciąż jesacze przed oczyma mam 
ten widok: północ, na ciemnym fir­
mamencie żarzą się miljony gwiezd­
nych świateł; po obu stronach czer­
niejącej drogi bielą się pokryte śnie­
giem pola... Oddział legjonowy ma 
dwugodzinny postój wypoczynkowy. 
Skądeś znieśli żołnierze nieco cbróstu, 
rozniecili ogień.,. Z tornistrów doby­
wają małe paczuszki, pełne smakowi­
tych darów, otrzymanych z domów... 
Któryś wydobywa z plecaka kilka 
opłatków... Oparci o karabiny, otacza­
jąc ognisko, śpiewają... Płynie jedna 
kolenda za drugą, płynie poprzez pus­
tać...

Nazajutrz nasze oddziały stanęły 
nad spętanemi lodem wodami Dźwiny.

»
Wesołych Świąt

WSZYSTKIM NASZYM SZANOW­
NYM PRENUMERATOROM i CZY­
TELNIKOM Ż Y C Z Y
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Społeczna ochrona
dziecka

przed gruźlicę.
Społeczna ochrona dziecka przed 

gruźlicą stanowi bardzo ważny dział 
walki w gruźlicą wogóle, gdyż gruźli­
ca wieku dziecięcego jest zwykle tem 
podłożem, na którem rozwija się gruź 
lica człowieka dorosłego.

Gruźlica wśród dzieci pochłania 
bardzo liczne ofiary. Dla racjonalnej 
ochrony dziecka przed tą plagą spo­
łeczną należy w głównych zarysach 
ustalić podstawy, na jakich walka z 
gruźlicą powinna się opierać, to jest 
omówić sposób zakażenia się gruźli­
cą, oraz warunki, jakie wpływają na 
ten, lub inny jej późniejszy przebieg 
u  dziecka. Głównem źródłem szerzenia 
się gruźlicy jest niewątpliwie człowiek 
chory, roznoszący zarazki gruźlicy w 
najbiiższem otoczeniu. Znaną jest rów­
nież gruźlica typu bydlęcego, która 
odgrywa nieznaczną rolę w szerzeniu 
gruźlicy.

Nie należy jednak zaniedbywać 
niczego, co może uchronić dziecko od 
gruźlicy pochodzenia bydlęcego, a 
więc: "kontroli obór, usuwania krów 
chorych, kontroli mleka — główną 
jednak uwagę musimy zwrócić na o- 
chronę dziecka przed człowiekiem, 
chorym na gruźlicę. Gruźlica dziecięca, 
za wyjątkiem nielicznych przypadków, 
nie jest cierpieniem wrodzonem, lecz 
nabytem po urodzeniu przez zetknię­
cie się z człowiekiem chorym. Wiemy 
obecnie, że dziecko od matki, chorej 
na gruźlicę, która nawet szybko do­
prowadza ją do śmierci, przychodzi 
na świat zdrowe. Dziecko więc przy­
chodzi na świat wolne od zarazków 
gruźlicy, lecz może być zakażone gruź­
licą nawet w pierwszych chwilach 
życia.

W rodzinie największe niebezpie­
czeństwo przedstawia dla dziecka 
chora matka, najwięcej i najbliżej 
stykająca się z dzieckiem, która wy­
dziela zarazki gruźlicze przy sposob­
ności nietylko kaszlu, ale mówienia 
nad dzieckiem z bliskiej odległości, 
głośnego śmiechu.

Nietylko plwocina stanowi niebez­
pieczeństwo dla dziecka, ale co częs­
tsze, to zakażenie kropelkowe drobne 
i niewidzialne. Doświadczenie uczy 
jednak, że nawet zetknięcie się wciągu 
kilku, lab kilkunastu minut z osobni 
kiem chorym, wystarcza już niekiedy

do zarażenia s ię  tlzieoKa. Należy więc 
dążyć do skrócenia w miarę możności 
czasu przebywania dziecka w otocze­
niu człowieka chorego, albowiem 
częste stykanie się z zarazkami gruź­
licy jest bardzo szkodliwe dla dzieci 
małych.

Wreszcie czynnikami ujemnie 
wpływającemi na przebieg gruźlicy u 
dziecka są złe warunki mieszkaniowe, 
powietrze i odżywienie. Decydującym 
czynnikiem jest wiek dziecka w 
chwili zarażenia: im młodsze dziec­
ko, tem łatwiej zaraża się ono, tem 
częściej choruje i umiera. Najwięcej 
zarażone są więc niemowlęta, zwłasz­
cza w pierwszych kilku miesiącach 
życia. Procent śmiertelności dzieci, 
zakażonych w pierwszym roku życia, 
wynosi 70 proc., w drugim roku od­
porność ustroju dziecęcego jest już 
znacznie większa, wzrastająca w mia­
rę coraz później dokonanego zakaże­
nia. Chronić dziecko przed zakaże­
niem się gruźlicą tak długo, jak tylko 
to możliwe, a przynajmniej przez 
pierwsze lata życia, to jest do 6—7 
roku, gdy ustrój zdolny się już staje 
przeciwstawić zakażeniu, gdy już w 
grę wejdzie samoobrona organizmu. 
Główny więc wysiłek musi być skie­
rowany w kierunku ochrony niemow­
ląt i dzieci małych.

Następnym czynnikiem rozstrzy­
gającym często w dalszym przebiegu 
jest ilość zarazków, które przedostały 
się do organizmu dziecka. Jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, że przebieg gru­
źlicy będzie tem złośliwszy, im to 
zakażenie było masywniejsze, im 
większą ilość zarazków gruźliczych 
rozsiewał naokoło siebie człowiek 
chory, zarażający dziecko, im bliższą 
była łączność pomiędzy chorym a

dzieckiem, im dłużej przebywali dni 
razem.

Niemowlę, przebywające dłużej, niż 
trzy miesiące w środowisku gruźli- 
czem zaraża się prawie zawsze. Prze­
ciwdziałanie zakażeniu rodzinnem po­
winno się właśnie rozpoczynać już 
przed urodzeniem dziecka. Każda ro 
dżina gruźlicza powinna się znajdo­
wać pod opieką poradni przeciwgruź­
liczej, aby wspólnie z rodziną wypra­
cować plan ochrony dziecka przed 
gruźlicą.

Mamy kilka sposobów ochrony 
dziecka od zakażenia wśródrodzinnego: 
1) Usunięcie w razie choroby chorego 
członka rodziny. 2) Usunięcie dziecka 
z rodziny gruźliczej i umieszczenie 
go bądź to w zakładzie zamkniętym, 
bądź też, co daje naogół wyniki lep­
sze, nod kontrolą w rodzinie na wsi. 
We Francji istnieje już od dwudziestu 
lat towarzystwo t. zw. „Oeuvre Grau- 
chel” mające za zadanie umieszczanie 
na wsi dzieci rodzin gruźliczych w 
wieku od trzech lat. Na 2.500 dzieci, 
któremi Towarzystwo opiekowało się 
zachorowało na gruźlicę 7, a umarło 
dwoje, co wynosi zaledwie 0 80 proc. 
W naszych warunkach nie możemy 
zastosować podobnej ochrony dziecka 
przed gruźlicą. Musimy ograniczyć się 
do akcji pomocniczej w rodzinie, do 
pouczenia rodziny, a zwłaszcza chore- 
rego, jak powinien postępować aby 
możliwie zmniejszyć niebezpieczeń 
stwo, grożące dziecku. Należy ściśle 
przestrzegać prawa o obowiązkowem 
badaniu lekarskiem wszystkich osob­
ników, stykających się z dzieckiem z 
racji swego zawodu, a więc służby, 
nianiek, mamek, dozorców, nauczycie­
li, należy również baczną uwagę zwró­
cić na place do zabaw dla dzieci. 
Sprzymierzeńcami najlepszymi w wal

ce z gruźlicą dziecięcą są: słońce, wol­
na przestrzeń, zdrowe powietrze, hi- 
gjeniczne mieszkanie i dobre odży­
wianie.

Jednym ze środków, dającym moż­
ność dostarczenia dziecku tych zadat­
ków zdrowia, a wykonalnym nawet 
w naszych warunkach, są kolonje i pół- 
kolonje letnie. W Polsce korzysta z 
nich około 40,000 dzieci, dalsza roz­
budowa tej popularnej u nas akcji 
jest ze wszech miar pożądaną.

Drugim ważnym orężem walki z 
powstawaniem choroby u dzieci już 
zarażonych, orężem zupełnie u nas 
niewykorzystanym jest urządzenie 
szkół na świeżem powietrzu. Szkoły 
te mogą być dwojakiego typu: zam­
knięte to jest połączone z internatem, 
lub też otwarte, przyjmujące dzieci 
tylko na pobyt dzienny.

Wreszcie racjonalne rozszerzenie 
akcji dożywiania dzieci zarówno w 
szkołach średnich jak i powszechnych 
jest pożądane i konieczne. Gruźlica 
dziecięca, niestety, jeszcze i w chwili 
obecnej jest chorobą, wynikającą z nie- 
uświadomienia rodziców, otoczenia i 
nieprzestrzegania zasadniczych prze­
pisów zapobiegawczych. Zadaniem 
każdego z nas jest stosowanie pod­
stawowych zasad ochrony dziecka 
przed zakażeniem w najbiiższem oto­
czeniu, oraz uświadamiania innych o 
niebezpieczeństwach, grożących dziec­
ku i soosobach jego ochrony.

Zadaniem społeczeństwa jest danie 
rzeszom dzieci, pozbawionym naj­
istotniejszych dla ich zdrowia pod­
staw, niezbędnych warunków, w któ­
rych mogłyby się normalnie i z po­
żytkiem dla zdrowia rozwijać. Zdrowe 
otoczenie, prawidłowe odżywianie, 
słońce, wolna przestrzeń, świeże i czy­
ste powietrze—to najistotniejsza broń 
w walce z gruźlicą w wieku dziecię­
cym — to wszystko czego żąda dziec­
ko od społeczeństwa w okresie trwa­
nia „Dni Przeciwgruźliczych”. Na­
tomiast z braku ochrony dziecka przed 
gruźlicą muszą wyniknąć duże szkody 
dla całego nasz»go kraju.

Dr. mcd. Stanisław Szwedowski.

C U K I E R N I A
A. Błaszczyński
Na św ięta  B ożego  Narodzenia  
poleca  sw oje  znanej dobroci 

wyroby cukiernicze

H O  j f ^ J t  J f f i  Zaprasza swych sta łych  bywalców na tradycyjnego śledzia  wigilijnego
Dania od najskromniejszych do najwykwintniejszych

II A leia Nr 38 c e n y  k o n k u r e n c y j n e . '
1 W d ru g i  d z ie ń  św ią t  DANCING TOWARZYSKI
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Ja niżej podpisany, mer Nanteuil- 
le-Haudoin, oświadczam, że oddałem 
tę deklarację doktorowi Gilbertowi, a- 
by z niej uczynił użytek, jaki uzna 
za potrzebny w interesie dziecka, zło­
żonego u Mikołaja Vendame.

— Bardzo chętnie.
Mer napisał słowa powyższe:
— Połóż pan datę—rzekł Gilbert— 

podpisz i przyłóż pieczęć merostwa, a 
będę miał w ręku dokument auten­
tyczny 1 nie do obalenia.

Pięć minut później Gilbert pożeg­
nał się ze swym kolegą, zabierając z 
sobą ten ważny dokument.

— Odwiedzę was jeszcze, tak jak 
obiecałem—rzekł do Mikołaja—i dzię­
kuję wam.

Poczem udał się do stacji kolei.
O wpół do drugiej stanął w Pary­

żu i znalazł na dworcu oczekującego 
Raula.

— Masz powóz?—-zapytał go.
— Mam.
— A więc siadajmy, w drodze bę­

dziemy rozmawiać.
Pan de Ghaliins zaprowadził go do 

powozu i zapytał:
— Dokąd jedziemy?
— Powiem ci, kiedy objaśnisz

mnie, czy znajdziemy w domu twego 
kuzyna Filipa...

— Nie... Znajdziemy tylko jego 
służącego Juljana Vendama.

— Jesteś tego pewDy?
— Najzupełniej pewny... Filip ma 

zabawić kilka dni w Bry-sur-Marne.
— Domyślam się tego... A więc 

jedźmy na ulicę Assas.
Raul dał adres woźnicy i koń ru­

szył z miejsca szybkim kłusem.
— Zaniosłeś mój list do pałacu 

Sprawiedliwości?—pytał Gilbert.
— Zaniosłem, kochany doktorze... 

Szef Bezpieczeństwa, którego przypad­
kiem spotkałem w sali des Pas-Per- 
dus, wziął na siebie oddanie listu do 
własnych rąk prokuratora Rzeczypos­
politej.

— Wybornie. Mogę już odpowie­
dzieć na pytanie, które tak bardzo 
pragniesz mi zadać... Widziałem Mi­
kołaja Vendame...

— A więc sprawdziły się nasze 
przypuszczenia?

— Pod tym względem żadnej nie­
ma wątpliwości... Gabrjela jest legalną 
córką twego wuja hrabiego Maksymil- 
jana de Vadans.

Gilbert opowiedział młodemu czło­
wiekowi wszystko, co się stało w 
Nanteuil le Houdoin i pokazał mu dek­
larację, złożoną u mera.

— Ten kwit, wystawiony przez 
Mikołaja Vendame Honoracie Leveb- 
vre—zawołał Raul—musiał być w rę­
czony mojemu wujowi.

— Naturalnie, i dołączony został 
do ukradzionego testamentu. Tym spo 
sobem Filip dowiedział się o wszyst- 
kiem.

— Zniszczył go pewno.
— Nie, nigdy tego nie uczynił.
— Dlaczegóżby miał chować pa­

pier tak kompromitujący?
— Ponieważ papier ten po śmierci 

Gabrjeli służyłby do stwierdzenia jej 
tożsamości, a tem samem do wejścia 
w posiadanie sukcesji po hrabim de 
Vadans.

— Kwit ten więc jest u niego?
— Postaramy się o tem dowie­

dzieć.
— Powóz zatrzymał się na ulicy 

Assas przy drzwiach mieszkania Fi­
lipa.

Dwaj ludzie wysiedli i doktór za­
dzwonił.

Po chwili drzwi się otworzyły.
Juljan ukazał się.
Ujrzawszy Raula i jego towarzy­

sza, lekko pobladł i pośpiesznie po­
wiedział:

— Pana barona niema w domu, 
dziś nie powraca. Miałem zaszczyt po­
wiedzieć to już zraua panu wicehra­
biemu.

— Nie do barona de Garennes 
przychodzimy—rzekł Gilbert, wcho­
dząc do przedpokoju—ale do ciebie 
mości Juljanie Vendame...

— Do mnie!—wyjąknął służący.
— Do ciebie samego. Wejdź, łŁRa- 

ulu.

Pan de Challins próg przestąpił.
Kamerdyner, pojmując, że stanie 

się coś nadzwyczajnego 1 odgadując, 
że to coś nie będzie bardzo przyjem- 
nem, z trudnością mógł zapanować 
nad pomieszaniem i zachować zimną 
krew.

— Wprowadź nas do pokoju, w 
którym moglibyśmy swobodnie poga­
dać—rozkazał Gilbert.

Vendame zaprowadził przybyłych 
do gabinetu swego pana i otworzył 
drzwi.

Raul wszedł pierwszy.
— Wchodź!—rzekł Gilbert do Ju l­

jana.
— Ależ, panie doktorze...
— Wchodź! — powtórzył brat 

Maksymiljana głosam spokojnym, lecz 
nakazującym.

Kamerdyner był posłuszny, wszedł, 
blednąc coraz bardziej.

L1V.
Kiedy Vendama próg przestąpił, 

Gilbert wszedł z kolei, zamknął drzwi, 
wziął krzesło i usiadł, opierając się 
o drzwi plecami.

— Panie doktorze—wyjąknął ka­
merdyner—czego pan chce odemnie?

— Chcę wiedzieć, wiele ci przy­
rzekł twój pan, baron Filip de Garen­
nes, aby kupić twoją pomoc w zbro­
dniach, które już spełnił i w tych, 
które przygotowuje.

Juljan zatrząsł się.
D. c. n.



N r 295 i Ł O o H Z Ę  S T O C H  (I Wg K ' R S r. »

Strajk nbezpieczeniowcÓM 
zatacza s z e rs z e  kręgi.

WARSZAWA. Wczoraj nieomal 
wszyscy pracownicy towarzystw ubez­
pieczeniowych stolicy, na znak całko­
witej solidarności ze strajkującymi 
kolegami z „Piasta” i „Reunione” — 
przystąpili do strajku demonstracyjne 
go, który objął 80 proc. ogółu pra­
cowniczego.

Do strajku ciągłego przystąpiło 
jeszcze T-wo „Przyszłość”, czyli ogól­
na cyfra strajkujących obecnie sięga 
250 osób.

O godzinie 14 tej delegaci Związku 
pracowników przyjęci byli w Minis­
terstwie Opieki Społecznej.

Lwowski oddział tow. „Riunlone” 
przesłał strajkującym kolegom 1,000 
złotych.

f a ł s z e rz e  bilonu.
WILNO. W Landwarowie policja 

wykryła fabrykę fałszywego bilonu. 
Pod zarzutem fałszowania 50 groszó- 
wek aresztowano Feliksa Borowika.

Podczas rewizji w jego m ieszka­
niu znaleziono różne narzędzia do 
wyrabiania 50 groszówek, blachę ni­
klową tej samej grubości, co monety 
50-groszowe oraz kilkadziesiąt sztuk 
gotowych falsyfikatów.

Zderzenie s ię dwóch samolotów.
WARSZAWA. Na lotnisku w 0 -  

kęciu wydarzyła się katastrofa lotni­
cza. W czasie dokonywania ćwiczeb­
nego lotu nocnego zderzyły się dwa 
samoloty 1 pułku lotniczego.

W ypadek zdarzył się w czasie 
rolowania (podchodzenia startu). Pilot 
jednego z samolotów st. sierż. Pogo­
rzelski niezbyt dobrze widząc w świet­
le reflektorów, wpadł na drugi aparat 
pilotowany przez sierż.-pilota Cybul­
skiego. Aparaty poważnie uszkodzone. 
Sierż. Pogorzelski odniósł rany.

Zacięte waliti w D andżurji .
MUKDEN. W pobliżu kolei Muk­

den — Antung i kolei południowo- 
mandżurskiej doszło do krwawych 
starć pomiędzy reguiarnemi wojskami 
japońskiemi a licznemi organizacjami 
chińskich partyzantów. Japończycy 
mieli być otoczeni przez przeważające 
s ły chińskie. Sytuacja ich jest k ry ­
tyczna. Dowódca japoński poległ w 
walce.

W Moskwie kwitną bzy.
MOSKWA. W Sowietach panuje 

obecnie niezwykle, jak  r>a obecną po­
rę roku, ciepła pogoda. Ze wszystkich 
stron meldunki meteorologiczne dono­
szą o temperaturze 4 do 8 st. powy­
żej żera, podczas gdy normalnie o tej 
porze panują na terenie Sowietów s il ­
ne mrozy. W Moskwie mimo lekkich 
przymrozków nocnych, zakwitły bzy.

Zatoka Fińska jest zupełnie wolna 
od lodu i żegluga odbywa się nor­
malnie.

KSIĘGARNIA SSSSJSE
UL.  N A J Ś W I Ę T S Z E J  M A R J I  P A N N Y  Nr. 2 3 .  — T E L E F O N  Nr. 7 - 9 9 .

M A T E R J A Ł Y  P I S E M N E  
K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E  i P O M O C E  N A U K O W E

Wyrok w procesie łerorystów ukraińskich.
nym spokojem.

Po odczytaniu wyroku sąd udał 
się powtórnie na naradę, aby się za­
stanowić czy przedstawić panu Pre­
zydentowi o ułaskawienie skazańców 
Danyłyszyna, Biłasa i Żurakowskiego.

Po naradzie trybunał wraz z obro­
ną odnieśli się telegraficznie do kan­
celarii P. Prezydenta Rzplitej z prośbą 
o łaskę dla wszystkich trzech ska­
zanych.

W kilka godzin nadeszła z W ar­
szawy odpowiedź, iż Pan Prezydent 
skorzystał z Drawa łaski w stosunku 
do Marjana Żurakowskiego, zamienia­
jąc mu karę śmierci na 15 lat wię- 
zienia.

W stosunku do Dymytra Danyły­
szyna i Wasyla Biłasa Pan Prezydent 
nie skorzystał z prawa łaski, wobec 
czego dziś rano zostali oni straceni.

Odroczenie wymiany więźniów
miedzy Polska a Sowietami.

LVV0W. W procesie zamachow­
ców ukraińskich sąd ogłosił wczoraj 
wyrok następujący:

Dymytro DaDyłyszyn i Wasyl Bi­
łaś uznani są jako winni uczestnictwa 
w zbrojnym napadzie na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim. Ponadto Da- 
nyłyszyn w zamiarze zabicia strzelił 
do posterunkowego Sługockiego i 
wieśniaka Andruchowa, raniąc ich 
ciężko. Dalej Biłaś winien jest poz­
bawienia życia starszego przodownika 
Kojaka. Marian Żurakowski brał u- 
dział w napadzie gródeckim.

Za to sąd doraźnie skazuje wszyst 
kich trzech na karę śmierci przez po­
wieszenie oraz u tra tę  praw obywatel­
skich i honorowych na zawsze.

Oskarżonego Kossaka przekazuje 
się do postępowania zwyczajnego. 

Skazańcy przyjęli wyrok z zupeł-

WARSZAWA. Projektowana wy­
miana więźniów politycznych między 
Polską i ZSRR. w bieżącym miesiącu 
nie odbędzie się. W ymianę więźniów 
między temi dwoma państwami odro­
czono na czas nieokreślony.

Rokowania w sprawie wymiany

Straszna katastrofa
w czasie lotu ćwiczebnego.

RZYM. W pobliżu twierdzy Appia 
wydarzyła się wielka katastrofa. W 
czasie lotu ćwiczebnego samolotu bo­
jowego z nieustalonej dotychczas przy­
czyny oberwał się z samolotu cały 
magazyn, zawierający bomby wybu­
chające.

Bomby, upadłszy na ziemię, eks­
plodowały, wzniecając pożar w wiel­
kim magazynie z rakietami świetlne-

więźniów politycznych między Polską 
i Litwą, toczące się już  od dłuższego 
czasu za pośrednictwem międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża, mają być 
ponownie nawiązane w przyszłym 
miesiącu.

mi, w którym pracowało właśnie kil­
ku  robotników. Pożar rozszerzał się z 
wielką szybkością i ogarnął cały bu ­
dynek.

Trzech robotników znalazło w pło­
mieniach śmierć, kilku innych odnios­
ło cięższe i lżejsze rany.

Pożar przy pomocy licznych oddzia­
łów wojskowych zdołano z trudem 
zlokalizować.

Demonstracje przecIwYrancuskie 
we Włoszech.

PARYŻ, Komitet wykonawczy
„Falangi docentów uniwersyteckich” 
we Francji skierował list do am basa­
dora włoskiego w Paryżu, w którym 
energicznie protestuje przeciwko m a­
nifestacjom antyfrancuskim, jakie
nastąpiły we Włoszech w związku z 
wypadkami w Jugosławji.

Groźba czechosłow ackich  r?finerji.
PRAGA. Czechosłowackie raf ner- 

je  olejów mineralnych grożą wstrzy­
maniem produkcji, jeżeli będą m u s i a ­
ły zapłacić ogromną daninę w sumie 
40 miij. koron.

Stanowisko skarbu ma być w tej 
sprawie ostateczne.

Dwaj bandyci zawiśli na szubienicy.
KATOWICE. Na dziedzińcu wię- 

zienia sądowego w Rybniku odbyło 
się stracenie dwu bandytów, Emila 
Adamczyka i Jana  Kubli, skazanych 
na śmierć przez powieszenie za zamor­
dowanie rolnika Augustyna Dudy i 
podpalenie jego zagrody.

Pierwszy wyłom w ustawie 
probibicyjnej.

WASZYNGTON. Izba reprezen­
tantów przyjęła projekt ustawy, ze­
zwalającej na wyrób i sprzedaż piwa, 
zawierającego 3.2 proc. alkoholu.

Pierwszy ten wyłom w ustawie 
prohibicyjnej wywołał w Ameryce o- 
gólne zadowolenie. Z dniem dzisiej­
szym uruchomione być mają browary 
i wyszynki piwa.

Starcie  tubylców z milicją francuską 
w Maroku.

St. LOUIS. (Senegal). Fanatyczny 
przywódca jednego ze szczepów mau- 
rytańskich z kolonji hiszpańskiej Rio 
de Oro, Maamum Mohamed et Mara­
but, dokonał na czele 200 uzbrojonych 
tubylców zuchwałego najazdu na tery­
torium Maurytanji, zagrażając środkom 
komunikacyjnym. Pierwsze starcie 
pomiędzy awangardą napastników a 
8 Maurami, należącymi do milicii f ra n ­
cuskiej, nastąpiło na północ od fortu 
Akjuzt. Siedmiu Maurów zginęło, ten 
zaś, który pozostał przy życiu, zaalar­
mował regularne wojska francuskie. 
Napastnicy wycofali się na terytor- 
jum  Rio de Oro, uniemożliwiając poś­
cig.

Kuchciak sam konstruował swe bomby, z  r ó i n y c h  s t r o n
[  A  r \ r 7  ć i  i  i _______   • _____ ____________________________________________________________________________________________________________________LODŹ. Śledztwo w sprawie pod 

rzucenia bomb pod gmachem woje­
wództwa i w magistracie, szybko po­
suwa się naprzód. W urzędzie śled­
czym trwają przesłuchania, które do­
starczyły podobno wręcz sensacyjnego 
materiału, ze względów zrozumiałych 
narazie trzymanego w tajemnicy. Jak  
się zdaje, sprawa zatoczy znacznie 
szersze kręgi, niż się narazie zdawa-

t o w a r z y s t w o  

Częstochowskiej Fabryki Odlewów i Emaljerni
M E T A L U R G J A ”99

SP. Z OGR. OOP.

Częstochowa, ul. Krótha 16 — T elefony  246 I 61
Odlewnia żeliw a i wyrobów lano-kutych, Em aljernia, Niklownia,

W arszta ty  M echaniczne.
MEDALE ZŁOTE:

Ministerstwa P rzem ysłu  i H an ­
dlu na W ystaw ie  R oln iczo-Prze-  

m ysłow ej w  C zęstochow ie .
1926

Na I-ej O gólno-Polskiej  W y sta ­
w i e  Budowlanej przy VI Tar-  

________gach w e  L w ow ie .

I

F A B R Y K A  P R O D U K U J E :
Naczynia surowe i emaljowane
Przedmioty sanitarne i kanalizacyjne
Rury i kształtki kanalizacyjne
Żelazka do prasowania polerowane i niklowane.
Kuchenki i piecyki.
Blachy, ruszta i drzwiczki.
Odlewy budowlane i do maszyn rolniczych.
Odlewy maszynowe żeliwne i lano kute.
surowe i obrobione wg. własnych i nadesłanych modeli.

ło, gdyż śledztwo natrafiło na pewien 
związek sprawców obecnego zamachu 
z dawniej popełnionemi na terenie 
Łodzi przestępstwami. Stwierdzono 
poza tera, iż obie bomby skonstruo­
wał sam Roman Kuchciak, przywódca 
kartelu  ZZP. i NPR. prawicy.

Lokal kartelu ZZP. jest opieczęto­
wany. W czasie rewizji znaleziono 
tam za piecem starannie ukryte 27 
tysięcy złotych, co do których* pocho­
dzenia R. Kuchciak nie może czy też 
nie chce dać wiarygodnego wyjaśnie­
nia. Kartel ZZP. zostanie prawdopo­
dobnie rozwiązany.

W uzupełnieniu charakterystyki 
głównego „bohatera” zamachu bom­
bowego, Romana Kuchciaka, należy 
dodać, iż gospodarował on fundusza­
mi organizacji, jak  swemi własnemi, 
fałszował weksle, podrabiał podpisy 
swych kolegów z zarządu kartelu itd. 
W szystko to łącznie z ryzykownemi 
posunięciami poiityeznemi przyczyniło 
się do usunięcia Kuchciaka z kierow­
niczego stanowiska w kartelu ZZP.

w kilku wierszach.
— Sejm gdański uchwalił ustawę 

amnestyjną dla przestępców politycz­
nych, oraz odwołał ustawę o pełno­
mocnictwach dla senatu.

— W Hannowerze w biały dzień 
dwaj bandyci, przybyli autem, wybili 
szybę wystawową w magazynie jub i­
lerskim, zrabowali kasetkę z pierścion­
kami brylantowemi, poczem zbiegli 
autem.

— Pilot włoski Rajnoid Donati o- 
siągnął rekord wysokości dla samolo­
tów turystycznych I-szej kategorji, 
wznosząc się na wysokość 9,700 mtr. 
Dotychczasowy rekord ustalony był 
na 7,521 mtr.

— Powódź we Francji południo­
wej przybiera coraz szersze rozmiary. 
Pod wodą znajduje się obecnie 50 tys. 
ha. Straty są obecnie większe niż w 
czasie powodzi w 1930 r.

— Dwa parowce angielskie zde­
rzyły się ze sobą u wschodnich wy­
brzeży Anglji. 8 członków załogi i 
kapitan utonęli.

Fala rozruchów
w całych

BERLIN. W Berlinie i na prowin­
cji powtórzyły się demonstracje ko­
munistyczne i napady na sklepy.

Grupy komunistyczne teroryzowały 
obsługę sklepów i porywały towary i 
pieniądze z kas. Komuniści usiłowali 
urządzać przytem demonstracje ulicz­
ne. Tłumy rozpraszała policja przy 
pomocy pałek gumowych, dokonując 
licznych aresztowań.

Podobne zajścia miały miejsce po­
za Berlinem, w Harmborn, gdzie po

komunistycznych
Niemczech

między manifestantami a policją do­
szło do wymiany strzałów. Ilości r a n ­
nych nie ustalono.

Planowany marsz głodowy kom u­
nistów do Rathenow został przez w ła­
dze udaremniony.

Komuniści manifestowali również 
w Bremie przed ratuszem. In terwen­
iowała policja, rozpędzając dem on­
strantów przy pomocy pałek gum o­
wych. Zaburzenia powtórzyły się póz- 
nym  wieczorem.



S tr. 4 . S Ł O W O  C Z Ę j j S T O O H O W b K I B * Ni .  295.

K R O N I K I
KALENDARZYK

S o b o ta  24 g ru d n ia . + W ig .  Roż. N ar. 
I r m id y

N ie d z ie la  25 g ru d n ia . N a r. C h ry s tu s a  
P ana

P o ie d z ia łe k  26 g ru d n ia . S zczep an a  I.M .
W to r e k  27 g ru d n ia . Jana  A p - E w a ng .
W s c h ó d  słońca : o g  7.42 Z achód  15.27

N o c n e  d y ż u r y  i p l e k ,
W  n o c y  z p ią tk u  na sobo tę : S t. R y n e k , 

S ie d m iu  K a m ie n ic .
W  n o c y  z s o b o ty  na n ie d z ie lę : I I  A le ­

ja ,  O s ta tn i G rosz.
W  n o c y  z n ie d z ie l i  na  p o n ie d z ia łe k : 

N o w y  R y n e k , A le ja  W o ln o ś c i.
W  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  na w to re k :  I I I  

A le ja ,  N ą ru to w ic z a .

O o tia tko w e  pociąg i śwlątecz
n e  W związku z wzmożonym obec 
nie z powodu świąt mchem pasażer­
skim na kolejach, uruchomionych zo­
stało k ilka dodatkowych pociągów a 
mianowicie:

W dniach 22, 23, 24, 26 i 27 b.m. 
na lin ji Warszawa Katowice kursować 
będzie dodatkowy pociąg N  213, k tó­
ry przybywać będzie z Warszawy do 
Częstochowy o godz. 4.57 odjedzie zaś 
do Katowic o godz. 9.03. Z Katowic 
tenże pociąg jako N: 214 przybywać 
będzie do Częstochowy o godz. 3.14 
odejdzie do Warszawy o godz. 3 22.

W nocy z 23 na 24 b. m. kurso­
wać będzie pociąg dodatkowy poś­
pieszny >6 3 bis, do Krynicy i Zako­
panego: przyjazd do Częstochowy o g. 
0.46, odjazd do Krynicy i Zakopanego 
o godz. 0 52.

Dla wycieczek, organizowanych 
przez biuro podróży „Orbis” w W ar­
szawie uruchomiony zostaje w nocy 
z 23 na 24 b. m. z Warszawy do Za­
kopanego pociąg osobowy Nś 43, k tó ­
ry przybędzie z Warszawy do Często­
chowy o godz. 2.03, odejdzie o godz. 
2.09 do Zakopanego. Pociąg ten już 
jako 44 powróci z Zakopanego do 
Częstochowy w nocy z 1 na 2 stycz­
nia: przyjazd do Częstochowy o godz. 
4.14, odjazd do Warszawy o godz. 4.21.

A utobusy W iw lą ta . Uwzględ­
niając życzenia publiczności i wzoru­
jąc się na stolicy, M. K. A. urucha­
mia autobusy w pierwszym dniu 
świąt t. j. 25 bm. o godz 15 z nor­
malnym rozkładem jazdy. W w ig ilję  
autobusy będą zjeżdżać do g a ra ż y
O  Q

Gdzie pójdziecie pow itać

Nowy Rok?
Tylko j o  „SfW OY"

Sala artystycznie udekorowana 
M oc m iłych niespodzianek! 

Dancing!
Zabawa do rana! 

h u m o r szalony!

Orkiestra przygotowuje 
specjalne atrakcje 

m uzyczne .

DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR »9Nowości«•

Największe asy scen Polskich 
100 proc. mówiona i śpiewana 

pierwsza Komedja Polska p. t.

100 metrów miłości
W rolach głównych: Zula Pogorzel­
ska, Adolf Dymsza, Konrad Tom, Lud­

wik Lawiński i wielu innych. 
M im o  w ie lk ie j d z ie rż a w y  o p ła c o n e j za 
f i lm  p o w y ż s z y  chcąc  u d o s tę p n ić  n a p ra w  
dę w s z y s tk im  o b e jrz e n ie  te g o  f i lm u  ce 
n y  m ie js c  z w y k łe  n ie  p o d w y ż s z o n e  
49 g r . 70 g r. 99 g r . na  w s z y s tk ie  seanse 
ze w z g lę d ó w  a r ty s ty c z n y c h  .wejście 

dla  młodzieży dozwolone.
n a  I s e a n s  z e  z n i ż k ą

K in o -T e a tr  „ N O W O i C I * *
W  n ie d z ie lę  25 g ru d n ia  i  p o n ie d z ia łe k  

26 g ru d n ia  o godz . 12 00.

Niebezpieczna p ró b a
O ra z  I I  p ro g ra m ___

Grzeszna nTiłoś <

D Ź W IĘ K O W Y  TEATR „OPEON" a l e j a  2 7

D z tś l D z iś !N adzw yczajny program  Świąteczny!
C Z A R O D Z IE J S K A  F O N T A N N A  H U M O R U !

F A J E R W E R K  D O W C IP U , N IE W Y C Z E R P A N E  Ź R Ó D Ł O  W E S O Ł O Ś C I! 
Z D U M IE W A J Ą C E  S Y T U A C J E  K O M IC Z N E !! 

n ie za p o m n ia n e g o  „k ró la  b u lw a ró w "  | y l { If a | ) 3
p a ry s k ic h — p o p u la rn e g o  p io s e n k a rz a  M C W I g C S  Cl

w  je g o  n a jn o w s z e j k re a c ji:  _____

BANDA B U B U L A
W ie lk i  f i lm  z ż y c ia  p a ry s k ie g o  w  12-u aktach.

W  p o z o s ta ły c h  ro la c h  g łó w n y c h .
ŻERMENA CHARLEY, MONA GOYA, LILI LERVA0

i setki najpiękniejszych kobiet Paryża.
NAD PROGRAM: D o d a t k i  d ź w ię k o w e  — Ceny miejsc zwykłe.

T R A D Y C J A  W I G I L I J N A .
W ig ilja  jest to wyraz łaciński i 

pochodzi od vigilare, co znaczy czu­
wać, W wojsku Rzymianie nazywali 
tak straże nocne i nazwa ta przeszła 
do nabożeństwa kościelnego, odpra­
wianego w nocy w przeddzień świąt 
uroczystych. Po Wniebowstąpieniu 
Chrystusa Pana apostołowie schodzili 
się co rok, aby nocnem nabożeństwem 
obchodzić tę pamiątkę. Rozciągnięto 
to potem i na inne uroczystości, zwłasz­
cza męczenników. Najbardziej uprzy­
wilejowana była zawsze w igilja  Boże­
go Narodzenia.

Tego dnia obowiązuje post ścisły. 
Pierwsi chrześcijanie dopiero o pierw 
szej gwieździe siadali do pierwszego 
posiłku większego, dlatego i dziś cze­
kamy na pierwszą gwiazdę, aby za­
siąść do wieczerzy w ig ilijne j. Wypro­
wadzanie tego zwyczaju ze starych 
agap pierwszych chrześcijan, (to jest 
posiłków, podczas których wspólnie 
spożywano rzeczy przyniesione, po na 
bożeństwie nocnem i rannej mszy i 
komunji św.) niema wielkiej podsta- 
wy, gdyż w chw ili wprowadzenia u

nas chrześcijaństwa agapy już nie 
istniały. Jest to raczej zwyczaj rodzi­
my, gdyż przodkowie nasi w tym cza­
sie obchodzili nowy rok, gdy jeszcze 
byli poganami, dawali sobie prezenty 
i śpiewali pieśni z życzeniami, co na­
zywali koladami, skąd nazwa kolędy. 
Po przyjęciu chrztu i  życzenia i pieś­
ni nabrały charakteru nowego stosow 
nie do zmienionych warunków. Na 
znak dobrych życzeń składali sobie 
wzajemnie chleby, co potem stało się 
początkiem dzielenia się opłatkiem.

Opłatki jest to chleb biały wypie­
kany z mąki pszennej w odpowied­
nich formach metalowych z wyciska­
m i postaci Chrystusa na krzyżu lub 
baranka. Nazwa pochodzi od oblat, 
czyli ofiar, składanych przez pierw­
szych chrześcijan podczas ofiarowania 
we mszy św.

Wieczerza w igilijna jest zwyczajem 
polskim i  świętem rodzinnem, należy 
do najlepszych polskich tradycyj i z 
zachowaniem skromności koniecznej 
w tym czasie i dzielenia się z bied­
niejszymi.

między godz. 18 — 19. W drugi dzień 
świąt autobusy będą kursować nor­
malnie.

Zam iast źyczeA Świątecznych  
— h o in a  o fiara . Dowódca Korpu­
su Oficerskiego i Podoficerowie 27 pp. 
zamiast życzeń świątecznych i nowo­
rocznych, składanych corocznie przed­
stawicielom tut. władz rządowych, sa 
morządowych i społecznych — prze­
znaczają na Tow. Opieki nad sierota­
m i po żołnierzach wojsk polskich w 
Łodzi sumę 40 zł., oraz na najbied­
niejsze dzieci bezrobotnych m. Czę­
stochowy sumę 100 zł.

„S tow o” pośw ląteczne.
Następny, poświąteczny n u m e r  

„Słowa Częstochowskiego” ukaże się 
we wtorek, 27 b. m. o zwykłej porze,

Osobiste. Częęstochowianin, p. 
Mieczysław Łebek, zamieszkały obec­
nie w Myszkowie odznaczony został 
krzyżem zasługi za pracę na polu spo- 
łecznem.

Jasełka w te a trze  k o le jo ­
wym. Tradycyjnym zwyczajem Kole­
jowe P. W. i w tym  roku urządzą 
„Jasełka Polskie* w teatrze kolejo­
wym przez cały okres świąt Bożego 
Narodzenia, a mianowicie: dnia 26 bm. 
oraz 1, 6, 14 i 15 stycznia.

Jasełka, zupełnie w nowem opra­
cowaniu, przy dźwiękach własnej or 
kiestry pod batutą p. Biernackiego i 
przy udziale zespołu śpiewaczego i do­
borowego kółka amatorskiego pod re- 
żyserją p. Z. Mutke, a ogólnem kie­
rownictwem p. Jastrzębskiego.

Nowe, własne i ściśle dostosowane 
kostjumy, dekoracje, piękne efekty 
świetlne i inne dekoracje.

Sala dobrze ogrzana, ceny miejsc: 
99, 75 i 49 gr. wraz z podatkiem.

„B e tle em  Polskie** w  sali 
„Częstochowlanki*1. Zespół ama­
torów T-wa Teatralno -Wokalno Mu­
zycznego przy fabryce „Częstocho- 
wianka” odegra 25 i 26 bm. „Betleem 
Polskie” w 4 odsłonach w nowej in ­
scenizacji i reżyserji p. Cz. Hutyry; 
tańce układu i pod kierownictwem p. 
P. Paula; w ro li żyda wystąpi humo­
rysta — ulubieniec publiczności, p. 
M. Dzikowski z własnym repertuarem. 
Początek o godz. 17. Ceny miejsc od 
49 gr. do zł. 150 wraz z dodatkiem.

Dźwiękowy „Teatr ODIOM**
W  n ie d z ie lę  25 i  w  p o n ie d z ia łe k  26 
g ru d n ia  o g o d z in ie  12 i p ó ł w  p o ł. 

o d b ę d z ie  s ię  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ia n ia , 
d ra m a tu  z ż y c ia  ro s y js k ie g o  p. t.

Carska  Prymabaleryna
N ad p ro g ra m : Dodatki dźw iękow e.
K rz e s ła  t y lk o  49 g ro s z y  M ie js c e  w  lo -
______________ ź y  99 g ro s z y ______________

Jasełka na R akow ie. Stara­
niem drużyny St. Harcerzy w Rako 
wie w dniach 25 i 26 bm. odegrane 
zostaną „Jasełka” Borowieckiego w 
hali fabrycznej huty „Częstochowa” . 
Początek o godz. 18 wiecz.

Ze Zw iązku Pracy O b yw ate l 
Sklej K obiet. Zarząd składa tą dro­
gą serdeczne życzenia świąteczne oraz 
noworoczne wszystkim członkiniom 
Związku i zawiadamia, że choinka 
wraz z gwiazdką i zabawą dla naj­
uboższej dziatwy Częstochowy odbę 
dzie się po 6 ym stycznia.

Czwartkowe zebrania Koła Pracy 
odbywać się będą w dalszym ciągu i 
zarząd prosi o jaknajliczniejsze przy 
bycie na pierwsze zebranie poświą- 
teczne 29 bm. w lokalu Związku o 
godz. 19 30 (N. M. Panny 31.)

Z a k ła d  d la  jaglicznych b o ­
d zie  przen ies io ny. Rozporządze­
niem p. Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej zakład leczniczo-wychowaw­
czy dla jaglicznych na Stradomiu prze­
niesiony zostanie do Witkowie pod 
Krakowem. W zakładzie znajduje się 
obecnie 300 chorych na jaglicę chłop­
ców. Przeniesienie zakładu nastąpi 
nie wcześniej, jak na wiosnę roku 
1933.

R ep ertu a r Świąteczny te a ­
tru  kam era ln e g o , w pierwszy 
dzień Świąt Bożego Narodzenia o 
godz. 20 tej urocze, pełne czaru i sen­
tymentu widowisko pióra Ewy Szel- 
burg p.t.: „Lulajże Jezuuiu” w insce­
nizacji dyr. Iwo Galla z udziałem ca­
łego zespołu oraz licznych statystów. 
Współudział przyjął znany kompozy­
tor i muzyk, por. Grzywiński oraz 
Tow. Śpiew. .Lu tn ia ” , Strona muzycz­
na widowiska pod batutą por. Grzy- 
wińskiego, który równocześnie na or­
ganach wykona kilka najpiękniejszych 
polskich ludowych kolend.

;;Widowisko to powtórzone będzie 
w drugi dzień Świąt, t. j. w ponie­
działek dwukrotnie: o godz. 12 i 16-tej 
po cenach zniżonych.

W poniedziałek wieczorem znako­
mita komedja „Mademoiselle” .

W wtorek, o 12 i 16 tej popołudniu 
„Lulajże Jezuniu” , a wieczorem, o 
20 tej doskonała, sensacyjna farsa 
„Panna młoda z dachu” .

B ilety na wszystkie przedstawie­

nia oędą du nabycia w kacoe teatru 
na dwie godziny przed rozpoczęciem 
każdego przedstawienia. Tel. 4-60.

Kurs Instruktorski I-e j kat- 
m odelarstw a lo tn iczego. Komi- 
tet Powiatowy L. O. P P. w dniach 
od 2 — 15 stycznia 1933 r. urządza 
kurs dla instruktorów modelarstwa 
lotniczego 1 kat. Ponieważ na kurs 
powyższy zgłosiły się dotąd same si­
ły  nauczycielskie, a program kursu 
przewiduje 75 godzin, przeto Komitet 
Powiatowy chcąc ułatw ić ukończenie 
tegoż — urządza go w czasie feryj 
świątecznych.

Komitet Powiatowy L. O. P. P. 
prosi wszystkich zainteresowanych, 
życzących sobie ukończyć powyższy 
kurs o zgłoszenie swej kandydatury. 
Instytucje, które nie zgłosiły dotąd 
swych kandydatów proszone są o u- 
czynienie tegoż, jak również wszyscy 
pp. kandydaci (tki), którzy się zgłosi­
l i czy to osobiście czy też za pośred­
nictwem dyrekcyj szkół proszeni są
0 potwierdzenie swego zgłoszenia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
L. O. P. P. Aleja 26 w godz. od 12 
do 13 i od 17—19.

Z ży d a  Legionu M łodych.
W lokalu BBWR (Aleja 71), odbyło 
się zebranie miejscowego obwodu Leg- 
jonu Młodych. Zebranie zagaił komen­
dant p, K. Wochna, udzielając głosu 
p. M. Młynarczykowi, który wygłosił 
długi i nastrojowy referat p. t. „W  
10-tą rocznicę tragicznej śmierci Pierw­
szego Prezydenta Polski Gabrjela Na 
rutowicza” . Przed słuchaczami prze­
sunął się obraz potężnej w wynikach 
pracy G. Narutowicza, którego nieob­
liczalny fanatyk z obozu Narodowej 
Demokracji, E. Niewiadomski, skryto 
bójczo zamordował. Szaleniec ten nie 
odważył się podnieść ręki ani na ca­
ra, ani na dwu innych cesarzy zabór 
czych, ale zabił Pierwszego Prezyden­
ta Polski G. Narutowicza. Narodowa 
Demekracja, moralna sprawczyni tego 
mordu umyła ręce, jak Piłat, g lory­
fikując wyraźnie czyn obłąkańca E 
Niewiadomskiego, mieniąc się nadal 
apostołem, głosząc szumne hasło „Bóg
1 Ojczyzna!” Referat uczynił wielkie 
wrażenie na słuchaczach, którzy w 
wielkiem skupieniu i powadze wysłu­
chali go do końca. Po referacie ko­
mendant p. K. Wochna wezwał człon 
ków, aby jaknajliczniej stawili się 
27 bm. w lokalu BBWR., gdyż odbę­
dzie się „Choinka dla biednych dzie­
ci” , urządzona staraniem miejscowego 
obwodu Legjonu Młodych. Na tern 
zebranie zakończono.

Nowy lo k a l k lubu  lin g w l- 
stycznego. Dziś w sobotę 24 bm. 
nastąpi o godz. 20.30 uroczyste otwar­
cie klubu lingwistycznego w Często­
chowie. Loka! mieścić się będzie w 
Alejach N. M. PanDy Nr. 31, front, 
II piętro. Goście wprowadzeni przez 
członków mile widziani.

Ci WY ZNIZONE
I f  f t  I I I  H  aromatyczna, sma 
l \ M W M  czna i pożywna

s ta le  p a lo n a  n a jn o w s z y m  a p a ­
ra te m  e le k try c z n y m

BRAZYLIJSKA 6 zł. kilo
SANTOS 8 „ „
GUA TEMALA 10 „ „
niESZMIKRGospodar. 1 2  „  „

docca 1 4  „  „

HERBATA
m ocn a  i a ro m a ty c z n a  od 24 z ł. k i lo

KAKAO
w y b o ro w e  od 6 z ł.  k i lo

T Y L K O  w  S K Ł A D Z IE

„MOKKA KAWA"
Leon P io trow ski

C zę s to c h o w a , I I  A le ja  24 te le fo n  N r. 1.
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Of sapy z okazji świat Zgodnie 
z uchw ałą  zebrania zarząd Koła Zw. 
P racow ników  U m ysłow ych  A d m in is ­
tracji  W ojskowej w Częstochowie, za­
m ias t  życzeń z okazji Św ią t Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku, złożył w 
adm inis tracji  „S łow a”Fzł. 5, z przezna­
czeniem dla najbiedniejszych dzieci 
naszego m iasta .

Zam iast  życzeń św ią tecznych  i no­
worocznych, na  rzecz k o m ite tu  doży­
wiania dzieci złożył dyrek to r Matula 
złotych 20.

Zam iast  życzeń św ią tecznych  i no 
worocznych pp. doktorostwo Biluchow- 
scy  złożyli w adm inis tracji  „Słowa" 
zł. 20 na  Społeczny K om itet  n iesienia 
pomocy dzieciom  bezrobotnych.

Łańcuch ofiar na b ezro b o t­
nych. W  dalszym  ciągu zaooczątko- 
wanego przez p. s tarostę  Eustachie- 
wicza łańcucha  ofiar na bezrobotnych 
kw otę  zł. io  złożył w adm inis tracji  
„S łow a” dyrektor Państw . Sem. Naucz. 
Męskiego, p. W ładysław  M atuszkie 
wicz.

Tradycyjny w ieczorek ta­
neczny. Sam opom oc uczniów psńs t .  
g im n az ju m  im. H. S ienkiewicza u rzą ­
dza dnia  27 bm. w sali g im nazjum  
wieczorek taneczny. Wiele niespodzia 
nek  — bufe t  tan i  i obfity. Począ tek  
o godz. 5 po poł. W stęp  z zaprosze­
niam i 1.50 zł. Młodzież obowiązują 
m u n d u rk i .

W spólny op ła tek  w gim naz­
jum państw , im. H Sienkiew i­
cza. W dniu wczorajszym  po uk o ń ­
czonych lekcjach odbyła się na te re ­
nie tegoż g im n az ju m  przy przystrojo­
nej choince, podniosła uroczystość ła ­
m an ia  się op ła tk iem .

Do zebranego grona nauczyc ie l­
skiego, rodziców i m łodzieży w szy s t­
k ich  k las  przem ówił w serdecznych 
słow ach  dyrek to r zakładu p. P łodow- 
ski, podnosząc znaczenie w ych o w aw ­
cze i doniosłość tradyc ji  opłatka, k tó­
ry na  terenie szkoły s taje  się poważ­
n y m  sym bolem  zgodnego i h a rm on ij­
nego współżycia dom u ze szkołą.

W im ieniu  „Połączonych P atrona  
tó w ” przem ówiła p. K urpińska, pod 
kreślą jąc  w artości m oralne  łam ania  
się opłatkiem , k tóry  spełnia rolę łącz­
nika  m yśli i serc w szystk ich  Polaków, 
rozrzuconych po ku li  z iemskiej. D zię­
ku jąc  szkole za odnowienie tej p ra s ­
tarej, przepięknej tradycji,  łączącej 
grono, m łodzieży oraz j«j rodziców w 
jedną  „rodzinę szko lną”, złożyła ze­
b ranym  życzenia. .

Po  p rzem ów ieniu  ks, p ra ła ta  C ie­
sielskiego, k u lm in acy jn y  p u n k t  uro­
czystości nas tąp ił ,  gdy  dy rek to r  ł a ­
m ał się op ła tk iem  z g ronem  n au c zy - 
cie lsk iem , obecnym i rodzicami, przed 
s taw ic ie lam i k las  i kółek, wzruszając 
w szystk ich  obecnych do łez.

N astępn ie  w ychow aw cy  wraz z 
przew odniczącym i patronatów , podesz­
li  do swoich w ychow anków , dzieląc 
z n iem i opła tek .

Uczeń k lasy  VIII, Bilski, w irnie-

6SD źw iękow e „GDAND-KING
Od n iedzie li  dnia 25 grudnia i dni następnych.

Wielki podwójny program!  Niebywała obsad a  gwiazd
BRYGIDA HELM, PIERRE BLAUCHAR, TELA TCHAI, JEAN ANGELO, 

WŁODIMIR S 0 K 0 L 0 F F  w super fi lmie  dźwiękowym p.t.

D e m o n  M i ł o ś c i
( A T L A N T Y D A )

Arcydzieło  w ykonane po półtorarocznej ustnej pracy.
Jako drugi  p r ogr am  królowie humoru FLIP i FLAP w najnow.  kreac j i  pt

N O C N A  E S K A P A D A
w F u f s c  z w y k ł e .  —  -  — SZC ZE G ÓŁ Y  w  AF ISZACH

IID źw iękow e„G rand-  K i n o
W  n ied z ie lę  25 grudnia o g. 12.30. P o ­
niedziałek 26 grudnia o g. 12.30 w poł. 

W spania ły  podwójny program

w  S z a l o n e m  t e m p i e
Oraz II program.

GUI KO BI E T H JEST PIĘKNU
W szystk ie  krzesła 49 gr. L oże  99.

C u k i e r n i a  Z i e m i a ń s k a
W Ł .  I G N A T G W S K I E G O ,  II A l e j a  2 8 . T o l .  7 2 .
Cod ziennie  k o n c e r t  t r io pod b a tu tą  p. Ja ło w ie ck ie g o .

Na nadchodzące św ię ta  B ożego  Narodzenia polecam y znane ze sw ej dobroci- 
ciasta, w yk w in tn e  torty, strucle maślane — m igdałow e — orzec h o w e  i z ma­
kiem, jak rów n ież  ozdoby ch o in kow e,  jak to ow ocyki m arcepanow e — Kon­

se r w y  i p ierniczk i czek o lad ow e i m arcepanow e.
Ceny przystępne, towar p ierw szorzęd n y  nagrodzony Złotym  Medalem i naj- 

.w yższą  nagrodą Gran Prix na W ystawach w  Rzym ie i Paryżu

K anto r  Wymiany i Loter j i

J. W e k s l e r
C z ę s t o c h o w a  Aleja Nr. 6

K o le k tu ra  Lo ter j i  P a ń s t w o w e j ,  
Kupno  i s p r z e d a ż  w s z e lk i c h  

walu t ,  o r a z  p a p i e r ó w  w a r ­
to ś c i o w y c h .

Kino-Teatr „ATLftMTłC"
Wielki  p r o g ra m  ś w i ą t e c z n y

KOBIETA
K T Ó R A  G R Z E C H U  P R A G N I E

W ro I głownnj:  nowa g w ia zd a  ekra  
nu N O R A  N E Y  b o h a t e r k a  filmu 

„ G ł o s  P u s t y n i  “

N ad  p rog ra m :

Kom edja  i kronika PAT.
C e n y  m ie j s c  od  30  g ro sz y .

Kino „MUZA<1 II A le ­
ja 43---------------------   I I -  -  -  — J O

Wielki program  św iąteczny
Wielki polski epos  wojenny p. t.

K r w a w y  W s c h ó d
W ro la c h  głównych: OLA OBARSKA, 

MIECZYSŁAW CYBULSKI i inni

Nad program:

Arcywesoła k o m e d i a
C n v m - kc ■ (1 30 groszy

nłu uczniów zakładu  podziękow ał 
szkole i rodzicom, sk ładając  ró w n o ­
cześnie życzenia.

O dśpiew aniem  k ilk u  kolend i ode­
g ran iem  m arsza przez ork iestrę  g im ­
nazja lną  zakończono przedpołudniow ą 
uroczystość.

S ta ran iem  „Sam opom ocy uczn iów ” 
przy współudziale pań i patronatów, 
u rządzf no popołudniu  „h e rb a tk ę ” , w 
której wzięły udział liczne zastępy 
delegatów  w szystk ich  klas, kółek, or- 
ganizacyi, grono nauczycielskie oraz 
rodzice. Miły i pogodny nastrój, k tóry  
cechował całą uroczystość pozostawił 
na w szy s tk ich  n ieza tar te  wrażenie.

Budowa Kajaków I moda* 
larstwa ok rętow ego  Zarząd m ie j­
scowego Oddziału Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej, o rganizuje  w styczniu  1933 
r. „P ropagandow e kursy 2-tygodniowe 
budow y kajaków i m odelarstw a okrę­
tow ego” , pod teore tycznem  i prak- 
tycznem  k ierow nic tw em  p. inż. Pauly  
w Warszawy. O ile zbierze się odpo­
w iednia  liczba uczestników , kursy  od 
będą się w w arszta tach  s to larskich 
Szkoły Rzemieślniczo - P rzem ysłow ej.  
Opłata  za k u rs  wynosi zł. 10 — dla 
uczącej się młodzieży i członków L i ­
gi. Dla dorosłych i n ieczłonków zł. 15 
Kurs obejm ow ać będzie część p ra k ­
tyczną (warsztatową) i teoretyczną. 
O dbywać się będzie w zależności od 
w olnego czasu uczestn ików  przed lub 
popołudniu.

Zgłoszenia i wszelkie informacje w 
sekretarjac ie  L igi Morskiej i Kolonjal- 
nej (Al. Wolności 17), codziennie w 
godzinach  17.30 do 19.80, także w 
tych  sam ych  godzinach  te le fonem  nr. 
6— 65.

Ślizgawka w parku 3 Maja 
czynna. Na ślizgaw ce K. 0 . S. „Vi- 
ctorji” w parku  3 Maja za insta low ano 
nowoczesne 1000 watowe reflektory  
Philipsa, oraz urządzen ie  do n ad a w a­
nia m uzyk i  radjowej i gramofonowej. 
Lodowisko w p a r t i i  3 Maja, wzorowa 
ne na  ś l izgaw kach  stołecznych, będzie 
n iew ątp liw ie  m iejscem  s p o t k a n i a  
w szystk ich  w ybrednych  zwolenników 
łyżw iars tw a.

Sprawozdania z zabrania  
Pszczelarzy. W dniu  l i  b. m . o d ­
było się zebranie członków T ow arzy­
s tw a  Pszczelniczego wt Częstochowie, 
n a  k tó rem , na w niosek Zarządu, za­
padły nas tępu jące  uchw ały : W szyscy 
członkowie, k tó rzy  opłacą całoroczną 
sk ład k ę  członkow ską w su m ie  6 zł., 
o trzym ają  bezpła tn ie  pism o „Pszcze­
larz Po lsk i” bezpośrednio pocztą pod 
w skazanym  skarbn ikow i adresem . C e­
na tego pism a 10 zł. rocznie. Różnicę 
dopłaci Zarząd.

Członkowie m ają  prawo przez cały 
rok, we w tork i zam ieniać  wosk na 
węzę za dopłatą  kosztow przeróbki. 
C złonkow ie m ają  prawo zam aw iać  ta ­
ni cuk ier  dla pszczół, w s tyczn iu  1933 
roku po zapłaceniu  skarbnikow i T-wa 
przy zam ów ieniu  odpowiedniej zalicz­
ki.

W obec tego, że członkowie będą 
korzystać  z fachowej wiedzy, szerzo­
nej w piśm ie „Pszczelarz P o lsk i”, o- 
raz m o g ą  n a  każde zapytan ie  o trzy­
m yw ać w tem że p iśm ie  pouczające 
odpowiedzi, zarząd an u lu je  zebrania

m iesięczne i w yznacza ty lko  3 ter 
m iny  zebrań spraw ozdaw czych  i in .  
fo rm acy jnych , a m ianow icie :  na 5 
marca, 9-go lipca i 8-go października 
1933 r.

Siedziba Zarządu znajduje się przy 
ul. Jasnogórkie] 25. Z ebrania o d b y ­
w ać się będą w sali Sejmiku.

Po s tw ierdzen iu , że ub iegły  rok 
należy zaliczyć w re jonie Częstochow- 
sk iego  pow ia tu  do n iedosta tecznych  
nod w zględem  m iodobran ia  i że o b ­
fite podkarm ian ie  psczół na wiosnę 
jes t  niezbędne, na  tem  zebranie  za­
kończono.

Z frontu pracy. Na sk u tek  d łu ­
gotrw ałych  s ta rań  BBW R, un ierucho­
m iona dotychczas fabryka  „W yczer- 
p y ;\  zostaje w najbliższych dniach 
u ruchom iona.

„M eta lurg ja” u ruchom iła  now y 
dział w ytwórczy dla wyrobów lano- 
ku tycb . Od w torku  27 bm. czynny 
będzie oddział odlewni dla odlewów 
m aszynow ych, żeliw nych i lano-ku- 
tych.

Ofiary na bezrobotnych. Za­
m ias t  życzeń noworocznych sk ładają  
na  bezrobotnych doktorostwo W ładys- 
ław ostw o Sobolowie zł. 10 i lekarz- 
d en tys ta  B, B. M uszyński zł. 10.

Na dwa tygodn ie. Sąd Grodz­
ki w Częstochowie skazał na 2 ty g o d ­
nie aresztu  i 50 zł. g rzy w n y  p. J a n a  
R utkow skiego, odpowiedzia lnego r e ­
dak to ra  „Gazety N arodow ej” za a r ty ­
kuły  o wyraźnej tendencji rozpow ­
szechniania św iadom ie  fałszywych 
wiadomości. K onfiskatę „Gazety N a ­
rodow ej” z dnia 11 w rześn ia  rb. sąd 
zatwierdził.

Dramat w rodzin ie so lid n ej
W czem tk w i sedno  praw dy. S prze­
czać się nio należy, gdyż  spraw a ta, 
pom im o zawiłość jasną  jest; p. P. 
sam  w zględem  rodziny swej zawinił 
i konsekw encje  przykro ponieść musi. 
Gorsząca aw an tu ra ,  jak ie j  św iadkam i 
n ies te ty  byli dalsi i bliżsi sąsiedzi, na 
sw oiste  dla dzisiejszych czasów pod­
łoże głębokie. Bo i jak ie?  Córka je ­
dynaczka ,  z dom u zam ożnego i rodzi­
ny szanowanej to bezprzecznie partja ,  
o którą zabiegać się warto. Namozo- 
lił się też p. K. n im  względy „posaż- 
nej je d y n a c z k i” zdobyć zdołał. In te ­
res czysty, p. K. zazdrość w współza­
w odnikach  budził a jednak?  wszystko 
zr wodzi, n aw et najlepsze m a tem aty cz  
ne obiiczenia. Cyfra posagu wynosiła 
zł. 10 tysięcy  w gotów ce w K. K, 0 . 
zdeponowanych, a w ięc m url Szczęśli­
w y narzeczony osobiście wzrok cyfrą 
tą  napaw ał,  z rozczuleniem  na k s ią ­
żeczkę K.K O., na  nazw isko  narzeczo­
nej, k tóra  jego m iała  być. I tak  sp o ­
g ląda jąc  nagle  i to w przededniu  
Ś w ią t  Bożego Narodzenia, gdy już w 
kuchn i  w igilijne po traw y  p rzygo to ­
w yw ano — katastrofa. Posag' licho 
wzięło bezpowrotnie.

J a k  się to stało? Otóż, zw abiony 
złudą dobrych  in teresów , ojciec posaż 
nej jedynaczki wypożyczył od córki 
całą sum ę, wycofał ją  z K.K.O. i u lo ­
kow ał w in te res  pew ny. Naiw ny, nie 
m a  dziś pew nych  in teresów . Są t y l ­
ko n iepew ne i ca łk iem  fa ta lne .  P i e ­
niądze w siąkły . Dosłownie. A w an tu ra  
gorsząca, zrzucanie się ze schodów,

Najmilsza gwiazdka  
to  Aparat f o t o g r a f i c z n y

W szelk ie  artykuły optyczne, binokle  
okulary, l 0rniony, ściśle wykonane w e-

■  dług przepi.sów pp. Okulis-
fafsa«M tów, oraz wyroby stalowe

ś E . _. pole“

- a S l M ; Aleja 31.
V  Obsługa śc iśle  fachowa

Ceny gw iazdkow e o 15; niższe.

0 f TYK-n EDI CU L

M. J A K U B O W I C Z
I Aleja Nr. 6.

Poleca na nadchodzące  święta
wielki  wybór gotowych ubrań 

męsk ich  i damskich.  
Wykon an ie  solidne.

Ceny bardzo przystępne.

PRACO W NIA KRAWIECKA

W. Małczyński
III A le ja  48.

W y k o n y w a  wszelkie roboty k ra w iec ­
kie z mater ja łów własnych 

i powierzonych po 
cenach niskich.  

Specjalność: ubrania  i płaszcze 
uczniowskie.

p o traw y w igilijne przypalone, ciasto 
zakalcow ate .  p rzek leń s tw a  i łez s t ru ­
mienie.

F inał: p. K. będzie nadal k a w a le ­
rem , p an n a  B. jedynaczką ,  lecz już 
bez posagu— dram at.

J ed y n ą ,  bezpieczną lo k a tą — to Ko­
m u n a ln a  Kasa Oszczędności,

Rozprewa sad ow a hrabiny  
Brassow. Dziś, w p iątek , rozpoczę­
ła się w Sądzie Okręgowym spraw a 
hr. Brassow. W obec tego, że pow ód­
ka wniosła cały szereg  now ych  do­
wodów, m ających  potwierdzić słusz­
ność jej p re tensji  do S karbu  P ań s tw a  
— przeto is tn ie je  możliwość odrocze­
nia rozprawy w celu zbadania  tych 
dowodów.

W obec choroby w iceprezesa Sądu  
Okręgowego p. A. Kellera, rozprawie 
przewodniczyć będzie sędzia Cwiakow- 
ski przy udziale sędziów Pola i Szper- 
linga.

Obronę wnoszą: mec. Szyszkowski, 
Rymowicz, Sokołow ska z W arszaw y i 
m ec. G aw roński z Częstochowy.

6 miesięcy. 18 letni E dw ard  L i ­
gęza skazany  przez sąd  grodzki n a  6 
m iesięcy w ięzienia za zrabow anie  z 
wozu M arjanny Strózik (Chłopickiego 
20) w orka z ty ton iem  w artości 120 
złotych.

Bezprozwany. Na dw a m ie­
siące więzienia skazany  został Majer 
Bezprozwany za słowne zniew ażenie 
pe łn iących  służbę policjantów Noco- 
nia, Bartoszewicza. P onadto  groził  tym  
policjantom śm ierc ią  po w ypuszczeniu  
go z więzienia.

O czyn nlerzAdny. Na 8 m ie ­
sięcy w ięzienia skazany został przez 
sąd 19 letni J a n  Sobat (Rembielice 
gm . Popów) za dokonanie g w a ł tu  na 
osobie 20-letniej W eronik i Pokory . 
Rozprawa sądow a odbyła się przy 
drzwiach zam knię tych .  Sąd drogą am- 
nestji darował Sabatowi połowę kary .



6 . SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE Nr. 295

Bstl sylwestrowy w Ognisku 
N iepodległości. W ielki bal sy lw e 
s trow y w „O gnisku Obrony N iepodle­
g łośc i”, u rządzony  s ta ra n ie m  S to w a­
rzyszenia Pracy  Społeczno W ychow aw  
czej im. M arszałka Józefa P iłsu d sk ie ­
go w dniu  31 g ru d n ia  b. r., zgrom a­
dzi zapew ne licznie doborową publicz 
ność naszego m ias ta .  P ro tek to ra t  ł a ­
sk aw ie  raczyli przyjąć pp. S ta ros ta  K. 
B ustachiew icz , g en e ra ł  b rygady Mie­
czysław  D ąbkow ski,  Komisarz m ias ta  
Józef Mazur i członek honorowy Sto 
warzyszenla dr. Tadeusz B iluchow ski.  
Sale  „O gniska” będą ar tys tyczn ie  u- 
dekorow ane. Do zabaw y przygryw ać  
będą 2 o rk ies try .  B ufe t  re s taurac ji  
„S avoy” obficie zaopatrzony .

Czysty  zysk z balu  przeznaczony 
na dalszą budow ę „O gniska” .

O nowe wartości
wychowawcze.

J e s t  fak tem  bezprzecznym , że w 
społeczności ludzkiej zachodzą g łębo­
kie dla życia współczesnego s ięga ją ­
ce zm iany. Rodzą się św ity  now ych 
dni. Kto bez zm rużenia patrzeć m ógł 
będzie na  przem iany, k tóre  n adcho­
dzą — ujrzy — jak  w zak łam an y m  
obłudnym  św iec ie  ludzi „zdrowo m y ­
ś lący ch ” i „rozsądnych",  coś się p s u ­
je  i pada.

Nie je s t  zdrow ym  i p raw dziw ym , 
że ten  co sam  żyje cudzym  po tem  i 
cudzą krwią , głosi, że człowiek pow i­
nien się brzydzić m a te r ja lizm em , po ­
św ięcać dla drugich , życie oddać dla 
obowiązku, że ten  co sam  je s t  zdzier­
cą, chc iw ym  grosza, głosi, że czło­
w iek  nie pow inien  pracow ać jedyn ie  
dla m arnego  kruszczu, d la  celów ma- 
terja lnych , lecz dla celów idealnych, 
w yższych, zwłaszcza d la  Boga, że 
ten  co sam  żyje z przyw łaszczania  
cudzej pracy, a w ięc cudzej w łasno­
ści, głosi, że w łasność  jes t  św ięta ,  że 
im  k toś  prowadzi żyw ot n ikczem nie j­
szy, tem  surow sze głosi zasady m o­
ralne i in n y m  je  do spełn ien ia  po­
leca.

Miara n iepraw ości,  obłudy i w y ­
zysku , kosz tem  zdrowia i życia mil- 
jonów, w ype łn ia  się powoli lecz s tale  
— do brzegu.
Ale nie m ożem y czekać z założonemi 
rękam i,  aż to się sam o wypełni. T rze ­
ba sobie w yraźnie  powiedzieć, że 
chw ila  obecna je s t  tą, w k tórej trzeba 
tw orzyć  now ego człow ieka pozbawio­
nego obłudy  i k łam stw a .  Trzeba zmie 
nić k ierunek  i sposób jego  m yślen ia  
i, póki czas. n as taw ić  je  na tory, do 
nowych w artości prowadzące. Trzeba 
śm iało  i odważnie u su w ać  przeszkody 
i precz je odrzucić. W czasach p rz e ­
łom ow ych, a tak iem i są  obecne, 
większą jes t  zasługą w ykryw an ie  i 
tęp ien ie  ło trostw , niż bezpośrednie 
stw arzan ie  dobra, w alenia  gn ijących  
gm achów , niż budow anie  now ych. 
Na n ic  się zda nauczan ie  prawdziwej 
wiedzy, gdy  jej n ik t  nie potrzebuje, 
zaw iązyw ania  dla popieran ia  nauki 
tow arzystw , które się s tan ą  p rz y b y tk a ­
mi „brac tw  w zajem nej adoracji” , za ­
k ładan ie  czyte lń  i b ibljotek, z k tó rych  
obłuda usun ie  dzieła is to tn ie  w a r to ­
ściowe: by w zm ocnić  now e budowle 
trzeba wprzód teren  dla n ich  oczyścić.

Ma to szczególniejsze znaczenie w

BINOKLE i OKULARY ze  szkłem najlep-
szem  i światowej sławy fabryki Zeisa, 
ściśle dostosowane podług przepisów  
pp. Okulistów, w ykonane solidnie i fa­
chowo. Lornetki, lupy, term om etry l e ­
karskie i pokojowe. A paraty fo togra-  
ticzne znanych firm, oraz przybory  
fotograficzne, w yroby stalowe i rakiety 

ten isow e
K. S O C Z E K  o p t y k
C zęstochow a, II A leja Nr.16. Tel 225 

CENY KONKURENCYJNE 179—2

Baterje anodowe C l  
— znanej fabryki t i K I B I U r W I l  

po cenach najniższych.

h*d".pL „Tungsram”
po cenach od 10 zł. z gwarancją.  

Ł ad ow an ie  akumulatorów! 
W sz e lk ie  artykuły techn iczne , e le k ­
trotechn iczne i radjowe po cenach  

najniższych.
„ŁOŻYSKA KULKOWE' S. R. O.

B i u r o  T e c h n i c z n e  „UNION”
Sp. s o . o.

Częstochowa, Aleja 14 — telefon  7-70

Radio w izbie —
Świat na przyibie.

Jeśli je szcze  nie posiadasz w domu radja 
to wstąp do firmy „RADJOPOL” ALEJA 
NR 31, a tam napewno wybierzesz dla 
siebie najnowszej konstrukcji odbiornik 
w cenie i na warunkach dla ciebie naj 
dogodniejszych — — —
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Ksiąg  i buchalteryjne 
i materiały piśmienne
po cenach konkurencyjnych

P O L E C A

PAPIERPOL”
ul.Panny Marjl 30.Telefoi»;4519 t
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Częstochowska Fabryka Knotów

Z a k s e n h a u s  i G o l d s t e i n
Polsce współczesnej. Na krzyw dy i 
n ieprawości w Niej is tn ie jące  wskazał 
w ielki Je j  W ychow aw ca, gdy  grom ił 
szujów, ła jdaków i obce agen tu ry .  
Nie m ogą s łow a te  przebrzm ieć bez 
nas tęps tw , bow iem  zapom nienie o nich, 
przekreślić może is tn ien ie  tej Polski, 
za k tó rą  najlepsi k rew  przelewali i 
życie w ofierze składali.  Jeś l i  na j­
wyższą wartością  jes t  N iepodległość 
P ań s tw a  — Ono p rzedew szystk iem  
do g łosu  przyjść powinno.

W szelka  ideologja, obniżająca w a­
gę najw iększego  skarbu ,  s taw iająca  
inne rzeczy czy pojęcia, j a k  naukę ,  
sz tukę, w yznanie  ponad P ań s tw em  — 
jes t  albo fa łszyw a ale n iepe łna  i u b o ­
ga. Koniecznem je s t  dla przyjśc ia  n o ­
wych s to sunków  społecznych, aby 
odebranem  było wychow anie , a przez 
to i życie duchow e, sferom , k tóre  
n iem i w łada ły  w w iekach  średn ich  u ,  
przekazane zostały P ań s tw u .  D z i ś l  
trudno  jeszcze m ów ić o przeobrażeniu 
is to tnem , o z rozum ien iu  w ychow ania  
państw ow ego  n aw et u tych, którzy 
przedew szystk iem  dbać pow inni o 
wprow adzenie , zachow anie  i u t rz y ­
m an ie  tej p raw dy, iż najw yższem  
p raw em  społeczności polskiej — je s t  
dobro Rzeczypospolitej.

Dziś życie nasze sk rępow ane jes t  
jeszcze w ięzam i średniow iecczyzny, 
przybranej p us tem i frazesam i „han­
dlarzy wzniosłym to w arem ”. To zaś 
daje głębokie prześw iadczen ie ,  że 
sp raw a  w ychow an ia  państw ow ego  
zdobędzie należne sobie m iejsce, u s u ­
wając s tanow czo w szystk ie  inne wpły 
wy. W  Polsce  nowoczesnej i przyszłej 
sym bol P ań s tw a  iść m usi  przed 
w szystk iem i innem i. Rząd i jego  
przedstaw iciele  za jm ują  m iejsca  p ierw  
śze, uroczystości i obchody p ań s tw o ­
we zaczynają się h y m n em  p ań s tw o ­
w ym  i ośw iadczeniam i władz p a ń ­
stw ow ych.

T ak  pojęte w ychow anie  nie może 
podlegać przepisom  i k ie row nic tw u  
tych , którzy nic z tak iem  p o jm o w a­
n iem  nie m ają  wspólnego, raczej 
przeciwnie: p rag n ą  przytłoczyć i
zgnieść je przez u sun ięc ie  na plan 
dalszy.

Dobre więc zdało się n am  spraw y 
te jasno  i n iedw uznacznie  p rzeds ta­
wić: zdobyw am y Nową Polskę, w a l ­
czym y o ideały nie partji  czy w yzna­
nia, lecz całej społeczności, budu jem y 
dom, w k tó ry m  wszyscy współdzia­
łać będą w u trw a len iu  niepodległości 
Państw a, a nie „naw racać"  p rzek leń­
s tw em  lub obłudą na  w łasną  wiarę.

Oto dlaczego pełni je s te śm y  prze­
św iadczenia, że coś nowego rodzi się 
w Polsce.

Henryk Jędrusik.

Z PANEK.
Organizujmy młodzież .

W dniu  11 b. m. odbyło się w P a n ­
k a c h  zebranie, u rządzone s ta ran iem  
miejscowego k o m ite tu  BBW R. Na z e ­
bran ie  przybyli z Częsochowy pp.: po­
seł dr. B iluchowski,  prof. S łow ikow ­
ski, kp t.  P ta szy ń sk i  i Rostecki.

Zebranie zagaił prezes, p. S ta n is ­

ław  R ybick i^pow ołu jąc  na  przewodni_ 
czącego p. posła dr. B iluchow skiego ' 
a  na  sek re ta rza  p. M ikołaja Z y ch a ’ 
N astępn ie  d łuższy re fera t  wygłosił  p .‘ 
Rylicki, om aw iając  organizację  m ło ­
dzieży wiejskiej, k tó ra  jako  nie zor­
gan izow ana, a pod legająca  w pływ om  
jednostek  w rogich Rządowi, w y ch o ­
w uje  się w nienaw iśc i do Rządu i 
s ta je  się n ielojalną w s to su n k u  do 
P ań s tw a . P. prof. S łow ikow ski wygło 
sił przem ów ienie, w k tó rem  poruszył 
sp raw ę w ychow an ia  państw ow ego  
młodzieży, w skazując  drogę do n ie ­
go — tw orzen ie  organizaicyj.

Kpt. P ta szy ń sk i  om ów ił techn iczną 
s tronę tw orzenia  organizacyj,  przes­
trzegając  rów nocześnie  przed słomia- 

f  nym  ogniem , k tóry , w kró tce  po roz- 
v  poczęciu pracy, gaśn ie .
H\ P rzem aw iali  jeszcze p. Gawędzki, 

k tó ry  w im ien iu  g m in y  przyrzekł po ­
m oc przy tw orzeniu  się now ych ko ­
m órek  o rgan izacy jnych  oraz p. poseł 
B iluchowski, k tó ry  w sw ojem  pod 
niosłem  przem ów ieniu  scha rak teryzo ­
wał rolę nauczycie la  w w ychow aniu  
m łodzieży i w  pracy społecznej. W koń- 
cu została  o tw ar ta  dyskusja .  W w y n i­
k u  dyskusj i  obecni jednog łośn ie  zgło­
sili p rzystąp ien ie  do pracy i w ytyczyli 
sobie jej program .

G m iny  podzielono na  następu jące  
tereny: T ru sk o lasy — Zw iązek strze lec­
ki, P aw lik o w sk i  Stefan , Zw iązek  Mło­
dzieży Ludow ej,— Gocłon Franciszek, 
P raca O byw atelska  k o b ie t—-p. Kuźni- 
ków na, A. i Parysów na, I. P au l i  — 
Strzelec, p. G raczyk Kazimierz, P raca  
O byw ate lska  K obiet— p. S tec iakow a i 
M acie jew ska.

W ieś P iła  — Związek Młodzieży 
Ludow ej, K orzekwa F ran c iszek  i Je lo  
nek Michał. T erm in  sk ład an ia  dek la -  
racyj ustalono na  2 lu tego  1933 r. 
P raca  społeczna w g m in ie  P a n k i  roz­
wija się coraz pom yśln ie j  i m a m y  n a  
dzieję, że przy dobrej woli i w y s ił­
kach, dojdzie ao szczytnych  wyników.

M i k o ł a j  Z y c h .

niądze, ofiarowane na  ten  cel przez 
S ejm ik  Zaw ierciański.

Uroczystość n iedzie lna w y trąc i ła  
broń przeciw nikom  przedszkola, którzy 
głosowali na ogólnem zgromadzeniu  
g m in n em  za skasow an iem  przedszkola, 
niby ze w zględów  oszczędnościowych. 
Patrząc w niedzielę na  życie p rzed ­
szkola, zrozumieli, że  na  ty m  polu nie 
należy szukać  oszczędności.

P r z e t a r g
na d o s ta w ę  jarzyn twardych i mąki dla 
garnizonu Częstochowa na czas od 1 stycz  
nia do BI marca 19*3 roku, odbędzie  się  
dnia 9 s tycznia  1933 roku o godz. 10-ej 
w K waterm istrzostw ie  27 p. p.

Zalakowane ferty składać Kwatermis  
trzowi 27 p. p. jo dnia 9. T. 33 r. godz. 
9 ta.

Do oferty dołączyć kwit na w płacon e  
do kasy skarbowej lub Płatnika 27 p. p. 
500 (p ięćset)  złotych  jako wadjum.

Dnia 23. XII. 32 r o godz. 15-ei odbę­
dzie się drzetarg na roboty asenizacyjne  
dla koszar „Zawady„ Zacisze  i S k ład n icy  
Mat. Int. Atfiołów.

Oferty składać do Kwatermistrza 27 p. 
p. do dnia 28 b m. godz 12.

lnformacyi co do robót asenizacyjnych  
udziela Kwatermistrz 27 p.p

Przew od n iczący  G K. P. 
209—3 w/z Św ider major.

Koło K sięgow ych przy Sekcji B ezrob ot­
nych Pracow ników  U m ys łow ych  w  C zęs­
toch ow ie ,  D ąbrow skiego  21, (w oficynie)  
otworzyło  biuro dla prowadzenia ksiąg  
buchalterjnych śc iś le  w g  w ym ogów  władz  
skarbowych i oraz korespondencji han ­
dlow ej w  ięzvkach obcych — francuski, 
angielski, n iem iecki Biuro jest  prowadzo  
ne pod k ierow n ic tw em  sił fachowych.  
Ł askaw e zg łoszen ia  in teresantów  codzien  
nie od godz. 9 —17. Z prowincji l is tow n ie .

Koło K sięgow ych 
p rsy  Sekcji B ezrob . P rac. Umysł, 

w Częstochowie.

O G Ł O S Z E Ń  I E
Komisja Likwidacyjna T-w a Pożyczko-  

w o-O szczędnościow ego w  Rędzinach w z y ­
wa wszystkich dłużników, którzy nie ure­
gulowali zaległych  pożyczek, aby w  ter - 
minie do 15-go stycznia 1933 r., takowe  
załatwili, bo po tym terminie wszystk ie  
sprawy Komisja skieruje na drogę sądową.

Sprawy załatwiane są codziennie w  
kancelarji gminnej w  Rędzinach od g o ­
dziny 8-ej rano do 4-ej po południu.

KA'WI ARj Nl l f l

Niespodzianka
ul Dąbrowskiego 5

Polecając się w da lszym  ciągu 
łaskaw ym  względom  sw ych by­
walców, sk łada  jednocześnie  
życzenia Wesołych Świąt.

Gabinet racjonalnej kosmetyki

„URODA”
MARJI ORZEŁ

ul Dąbrowskiego Nr 1 (parter).
Na nadchodzący karnawał maseczki  
upiększające,m aqullage w ieczorow y ,  
przyciem nianie brwi i rzęs ,  oraz  

w sze lk ie  zabiegi kosm etyczne.

A % V ,,.M AVM %,.VVVIVS,.Y V W

Z P o ra ja
Choinka w przedszkolu.
Miłą a trakc ję  przeżył Poraj w ub. 

niedzielę. Pora jsk ie  przedszkole u rz ą ­
dzało dla sw y ch  m a lu s in k ich  choinkę 
połączoną z przeds taw ien iem . Całość 
w ypad ła  w spania le .  W szystk ich  w zru ­
szyły odegrane  przez m ały ch  am a to ­
rów dw a obrazki sceniczne: „O s ie ­
rotce M arysi” i „Św ięta  nocka". W zba 
dziły en tuz jazm  tańce, dek lam acje  
oraz śpiewy.

W ychow aw czyni przedszkola p. 
Zenobja W ołyńców na p ro trafiła  p rze­
konać  n aw et n iech ę tn y ch  przedszkolu, 
że j e s t  ono n ieodzow nym  czynnikiem  
w w ychow an iu  dziecka. D ała dowód 
swej wytężonej pracy n ad  dziatwą. 
Każdy z uczesników tej miłej imprezy, 
patrząc  na  rozbaw ione g łó w k i  dzieci, 
widząc ich sw obodę  podczas rycyto- 
w an ia  deklam acyj i od tw arzan ia  obraz 
ków scenicznych, m iał możność prze­
konać  się  o w y n ik ac h  tej p racy nad  
dziatwą.

Na zakończenie rozdano w ycho­
w ankom  podarunk i,  zakupione za pie-

Poszukuje się 2 do  3 pokoi
z kuchnią lub bez, w okolicy

II Alei od dnia 1 stycznia 1933 r.
Oferty p isem ne z podaniem  ceny 
sk ład ać  m ożna w Sekre ta rjac ie  P. 
C. Krzyża, Aleja 71, I p., w godzi­

nach od 4 do 6 po południu .

Biuro Dzienników i O g łoszeń

„RENOMA”
wł. MARIAN ŻUKOWSKI 

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel 448.
PRZYJMUJE: Ogłoszeni*  do wszystkich  

pism krajowych i zagranicznych.  
POLECA: Dzienniki i czasopism a kra­

jo w e  i zagraniczne.  
SPRZEDAJE: W yrob y  tyton iow e, pa­
pierosy, oraz znaczki stem plow e, p ocz­

towe, w ek s le  i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Cxytelnia Nowości U Aleja 40, l piętro
front. W y p ożycza  bez kaucji ostatnie  

nowości bele trystyczn e . 201—2

Slu * a r z -m o n te r p o sz u k u je  pracy,czerw  o 
licencja na prow adzenie  p ojazdów  me  

chanicznych znajom ość w szys tk ich  silni 
ków. W iadom ość wRedakcji pad„Monter*
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Tygodniowy przegląd polityczno - gospodarczy.
Utrzymanie równowagi 

budże towej .
Jeś l i  zestaw im y dzieje roku, który 

m a  się ku  końcowi, z przem ów ieniem  
prem jera  Al. P rystora , w ygłoszonem  
w Senacie, będziemy mieli j a s a y  p ro ­
g ra m  Rządu i o s iągn ię tych  w w yko­
nan iu  tego p rogram u rezu lta tów . — 
U  podstaw  tego p rog ram u  i jego w y ­
konan ia  leży to, co Anglicy  nazyw ają  
com m on sens, a co po po lsku  nazyw a 
się zdrow ym , ch łopsk im  rozum em . 
Niem a tu  fantazji, oślepiających sw ą 
nowością pomysłów, n iem a rzucania 
się na falę eksperym entów . J e s t  n a ­
tom ias t  p rak tykow an ie  s ta rych ,  w y ­
próbow anych praw d i m etod  gospo­
darczych.

Kiedy sz tu rm  kryzysu  św iatow ego 
uderzył w naszą  naw ę państw ow ą, jej 
s te rn icy  nie schronili  się pod pokła­
dem , ale wzięli się do tej pracy, k tó ­
rej w ykonan ie  je s t  obowiązkiem każ­
dego  m arynarza , Trzeba było zw inąć 
żagle, które brały w s ieb ie  w ia tr  po ­
m yślnej kon junk tu ry .  W  języku pań- 
s tw ow o-gospodarczym  nazyw a się to: 
u trzy m an iem  rów now agi budżetowej.

W w ykonan ia  w ym agało  to w iel­
kiego wysiłku, zastosow ania środków 
bardzo niepopularnych , jak  zm niejsze­
nie poborów urzędników  ifu n kc jona r-  
juszów  państw ow ych , przeprowadzenie 
surow ej i bezwzględnej oszczędności 
na  w szystk ich  polach życia p ań s tw o ­
wego.

Cel ten został os iągnię ty  — ró w ­
now aga budżetow a, choć z t ru d em  
w ielk im  została zachow ana. D rug im  
celem  załogi, pracującej na  okręcie, 
m io tan y m  prżez rozszalałe żywioły, 
j e s t  czuw ać bacznie, by w oda nie 
przeciekała  do w nętrza, u su w ać  ją  
przez pompowanie. W  języku państwo- 
w o-gospodarczym  nazyw a się to: za ­
chow anie stałości w a lu ty  i n iewpro- 
w adzenie  ograniczeń dewizowych.

I ten  cel został osiągnię ty . Prem- 
jer  P ry s to r  w s łow ach prostych  w sk a ­
zał w  sw em  przem ówieniu , że Po lska 
jest jed y n em  p ańs tw em  dłużniczem , 
k tó re  nie wprow adziło  ograniczeń  d e ­
wizow ych. M inim um  dobrej woli każe 
obywatelow i po lsk iem u przyjąć te  sło­
w a  prem jera  ze słuszną dum ą. Jeśli  
jednak  snnć  będziem y dalej sw ą  a n a ­
logię, to zrozum iem y łatwo, że ok rę t  
m io tany  burzą, g d y  nie może przybić 
do spokojnego portu , g dy  niewiadom o 
n aw et,  gdzie  s ię  ten  port znajduje, 
m usi czuw ać bacznie nad podziałem  
aprowizacji. K apitan  m u s i  zarządzić 
zm niejszenie luksusu  odżyw iania p a ­
sażerów k lasy  I-szej i przystosować 
je do m in im u m  egzystencji pasażerów 
kl. III ciej. W sy tuacji  pasażerów k la­
sy  III ciej zna jdują  się na  polskiej n a ­
wie państw ow ej rolnicy, którzy już 
od dw óch la t  cierpią z powodu k a t a s ­
trofa ln ie  n isk ich  cen sw ych  p ro d u k ­
tów. Z uprzyw ile jow anego s tanow iska  
luksusow ego  odżyw iania  się nie chciał 
do tychczas z ryzygnow ać nasz prze­

m ysł skarte lizow any.
Z us t  prem jera  w przem ów ieniu  

os ta tn iem  padło hasło w yrów nania  
frontu  gospodarczego na  rolnika. Skoro 
ko n ju n k to ra  św ia tow a nie pozwala 
m ieć  nadziei na podniesienie  cen pro 
duk tów  rolnych, ceny produktów  prze­
m ysłow ych m uszą  być obniżone, m u ­
szą być przystosow ane do zmniejszo 
nej siły nabywczej ludności rolniczej. 
J e s t  to  p raw da jasna ,  uderzającą  sw ą 
prostotą, jak  kom enda kap itan a  okrętu, 
nakazującego zm niejszenie  luksuso 
wych racyj żywności, g dy  niew iado­
mo kiedy m oże nas tąp ić  odświeżenie 
,:ej zapasów  w spokojnym  porcie po­
m yślnej kon junk tury .

Cel ten, n iew ątp liw ie , będzie rów ­
nież osiągnięty. W najbliższym czasie 
ceny szeregu artykułów skartelizowa- 
nych zostaną obniżone. In ic ja tyw a 

B.B.W.R. i Rządu daje należyte  rezu l­
ta ty ,  pomimo zrozum iałego oporu, na 
jaki na tra fia  jej wykonanie .

Ale w łaśn ie  w tem  jest dowód, że, 
wbrew  tw ierdzeniom  opozycji, Rząd 
posiada p rogram  należycie pom yślany 
i z n iezłom ną wolą p rogram  ten  w y ­
konyw a.

S ab o to w an ie  pracy państwowej* 
przez  opozyc ję  se jm ową.

W ypadk i osta tn ie  pozwoliły nam  
nieco bliżej wejrzeć w m echan ikę  pra­
cy państw ow ej, jak  się ona obecnie 
odbywa.

Opozycja se jm ow a sabo tu je  zupeł­
n ie  pracę państw ow ą. Ogranicza się 
do w ym yślan ia  i w yrażania  swego 
niezadowolenia. Wobec tego, cały cię 
żar pracy państw ow o - twórczej spadł 
na bark i klubów sejm ow ego i senac­
kiego B.B.W.R. Potw orzone zostały 
g ru p y  kom isyjne  B.B.W.R., złożone z 
posłów, senatorów , jak  również z po­
zaparlam en ta rnych  znawców, które 
przygotow ują  i rozpatru ją  poszczegól­
ne zagadn ien ia  i projekty us taw . Na 
g ru p ach  tych  śc iera ją  się opinje, w a l ­
czą in teresy , dopóki nie zostaną spro­
wadzone do wspólnego m ian o w n ik a  — 
dobra państw ow ego. W ted y  dopiero 
daw n a  g ru p a  zgłasza się z odpowied 
n iem  przedłożeniem  do Rządu.

T ak  było osta tn io  z se jm ow ą g ru ­
pą ludow ą B.B.W.R. W ypracow ała  ona 
po pew nych s ta ran iach  w ew nętrznych  
program  i postu la ty  (zniżenie cen kar 
te low ycb , rew izja  w ym iaru  podatku 
dochodow ego i t. p.), z k tó rem i zg ło ' 
siła się do premjera. P rem jer  zapo­
wiedział na  aud jenc ji  p rzychylne po­
trak to w an ie  tych  postu la tów , poczem 
w Senacie  wskazał na ich spełnienie, 
już  jako  na  program  rządowy. P o s tu ­
la t  rewizji w ym iaru  p oda tku  docho­
dowego będzie również w ykonany, w 
m iarę  dostarczenia  k o n k re tn y ch  m ate r  
ja łów , nad k tó rem i obecnie g rupa  lu ­
dowa B.B.W.R. pracuje.

Polska  a rata grudniowa.
W  dniu  15-go grudnia , w term inie  

p łatności d ługów  w ojennych Amery-

F abryka  W yrobów  Lnianych 
| g ty |  g 44 CZĘSTOCHOWA,

£0 C a  w N r  I b  Przechodnią 11-15, te l. 481 i 500

Tkalnia — Apretura — Bielarnia_
W fy r  a b i a:

T kaniny czy sto  ln ia n e: ręcznikowe, obrusowe, prześc ierad łow e, p łótna 
surowe i półbielone oraz wszelkie p łótna dla celów przemysłowych. 
P łó tn a  sz ty w n e  k ra w ieck ie : ju tow e i lniane.
Tkim y: jutowe, tapicerskie  oraz lniane.

UWAGA! Tylko krótki czas!!! UWAGA!
Przed wyjazdem d o  Argentyny

BEZ KRWAWEJ -  OPERACJI I BEZ N O Ż A ______
MHTKI I  ra tu i c’e w asze  zdrowie i wasze dzieci, przybyw ajc ie  
"1*11 ■ • aby nie było zapóźno. Zaniedbywanie  jes t  groźne,
p rzepuk lina  staje się tak  wielka, jak głowa ludzka, spowodować 
m oże uwizgnięcie, gangrenę , naw et i śmierć. Dla chorych na rup- 
tu rę  spec ja lne  pasy gumowe i masaże francuskie. Po operacjach 
ślepej kiszki i na żółciowe kamienie, po opadnięciu powłoki b rzusz ­
nej podczas ciąży i po p o rodz ie  specjalne opaski Glenarda. Na 
skrzywienie kręgosłupa  i pochyłe trzym anie się gorse ty  ortop., 
masaż kręgosłupa  i gim nastyczne aparaty. Dla amputowanych i 
skrzywionych nog ortopedyczne aparaty  system u szwajcarskiego. 
Na bolące i płaskie stopy wkładki z gumy pneum atycznej. Na 

rozp rężen ie  żył gumowe pończochy.
Na żądanie odw iedzam  chorych w  domu i szpitalu.

Z p o w o d u  o b e c n e g o  kryzysu  cen y  z n a czn ie  zn iżo n e .

sp e c ja lis ta :  Dyr. RAPAPORT. Hotel Kaliski, pokój Kr. 8.

Hurtownia Papieru w Częstochowie
Sp. z ogr. odp.

C z ę s t o c h o w a ,  N a r u t o w i c z a  2 5 - 2 7 .  T e l e f o n  1 7 9
poleca z obficie zaopatrzonego składu 

papieru wszelkich gatunków, —
* * * * * *

Zakład Gastronomiczny p. n.
„ G O S P O D A  L U D O W A ”

II Aleja Nr, 41 (w podwórzu)
urządzona  w ed łu g  najnow szycn  w y m ag ań  hyg jeny , wzorem  w ielko­
m ie jsk ich  zakładów, wydaje codziennie od godziny 7-ej rano  do 11 ej 
w ieczorem , śn iadan ia ,  obiady, kolacje, oraz wszelkie zakąsk i gorące 

p o  c e n a c h  b a r d z  o n i s k i c h  .
W dzień 24 grudn'a b. r. zaprasza na Tradycyjnego śledzia

Fabryka Sukna i Towarów Modnych
A Rapaport i Synowie w [Bielsku

Filia w Częstochowie, I-sza Aleja Nr. 13.
Posiada s ta le  na składzie 

duży a s o r ty m e n t  towarów męskich i damskich.
D E T A L ! — Ceny ściśle fabryczne. — H U R T*,

ce, nie zapłaciły  raty: Francja , Belgja, 
R um unja ,  Bstonja, Grecja i Polska.

N ieugięte  s tanow isko  rządu S tanów  
Zjednoczonych, który nie zgodził się 
na przyjęcie od F ranc ji  ra ty  z zastrze­
żen iem , że będzie to  p ła tność  osta tn ia  
poczem nas tąp i  gene ra lna  rew izja  d łu ­
gów wojennych, s tanow isko  to w y w o ­
łało w strząs  polityczny w e Francji: 
g ab in e t  H errio t‘a upadł, p a r lam en t 
w ogrom nej w iększości nie podzielił 
jego s tanow iska, by ra tę  zapłacić.

Zdaje się, że w S tanach  Zjedno­
czonych budzi się już, wbrew p ier­
w o tnem u  zacietrzewieniu, re fleksja ,  że 
jednak  spraw ę długów w ojennych  n a ­
leży poddać rewizji. Po lska jest,  oczy­
wiście, go tow a podjąć rozmowy na 
ten  tem a t  i o swej gotowości zaw ia­
dom iła  rząd w aszyngtoński.

Zmiana  taktyki delegacj i  po lsk ie j  
w G enew ie .

Na teren ie  genew sk im  zaznaczyła 
się pew na zm iana w tak ty ce  de le­
gac ji polskiej. Min. Raczyński w y s tą ­
pił z o s trym  p ro tes tem  przeciw ko p o ­
stępow an iu  przewodniczącego konfe­
rencji rozbrojeniowej, Hendersona, k tó ­
ry oświadczył, że na  t. zw. k o n fe ren ­
cjach pięciu brał udział w charak terze  
oficjalnym, jako przewodniczący kon­
ferencji  rozbrojeniowej. Min. R aczyń­
sk i w skazał,  że konferencja  rozbroje­
n iow a nie upow ażniała  p. Hendersona 
do reprezen tow ania  jej poza terenem  
konferencji.

Do p ro tes tu  przedstawiciela Polski 
przyłączyli się przedstaw iciele  szeregu 
innych  pańs tw , nie wyłączając L itw i­
nowa, przedstaw iciela  Rosji sow iec­
kiej. Był to  epizod w alki o równo- 
up raw nien ien le  państw  pom niejszych 
z t. zw. „grubą p ią tką" .

Na posiedzeniu Rady Ligi N a ro ­
dów z dnia 19 b. m. Min. Raczyński 
w ysuną ł  tezę rozciągnięcia zobowią­
zań m niejszościow ych również i na 
Niemcy.

P o lska przechodzi tedy  do ofensy­
wy na odcinku  t rak ta tó w  o mniejszo­
ściach  narodowych. Skoro N iem cy u- 
w ażają  się za odpowiedzialne za los 
mniejszości niem ieckiej w woj. po- 
znańsk iem  i pom orsk iem , P o lsk a  po­
czuw a się do niemniejszej odpowie­
dzialności za ludność polską w P ru ­
sach  W schodnich i w t. zw. Marchji 
pograniczoej.

Gdy Niemcy dopom inają  się o rów ­
ność praw w zakresie  zbrojeń, powin­
ni poczuwać się do równości obowiąz­
ków wobec mniejszości narodowych.

Z m ianę tak ty k i  delegacji polskiej 
na  teren ie  g en ew sk im  opinja wiąże 
ze zm ianą  osób n a  s tanow isku  kierów - 
n iczem  M. S. Z.

X KRAJU*
Wykrycie szajki przemytników 

narkotyków.
Oficer straży granicznej hersztem 

bandy.
W ładze celne zaniepokojone były 

od dłuższego czasu pojaw ieniem  się  
w Polsce olbrzym ich ilości narko ty ­
ków, szczególnie m orfiny i kokainy.

Mimo szczelnego obstaw ien ia  g ra ­
n icy  gdańsk ie j  i innych  dróg prze­
m y tu ,  nie udaw ało  się w ładzom  w y ­
kryć ta jem niczych  przem ytników .

W reszcie w Lesznie w ielkopolskiem  
w ykryto  ta jem niczą  szajkę, na  czele 
której s ta ł  podobno kom endan t  straży 
granicznej, m jr.  S iedlecki, k tórego 
aresztowano.

W  zw iązku z tą  sp raw ą  a resz to ­
wano również na polecenie w ładz 
w arszaw sk ich  dyrektora  Kasy Chorych 
w Rawiczu, Roszkiewicza i jednego 
ze znanych  n a  terenie  Rawicza le­
karzy.

Szkody, jak ie  z pow odu afery po ­
nosi Skarb  P ań s tw a  s ięgają  se tek  ty ­
sięcy złotych.

Do N iem iec p rzem ycano w agony  
zboża, a z N iemiec do Polsk i w ielkie  
ilości narkotyków . P rzem ytn icy  dora­
biali się ogrom nych  sum , gdyż  n a  
każdej przesyłce zarabiali po k ilka  ty ­
sięcy zł.

W  zw iązku z tą  sp raw ą  zwolniony 
został ze sw ego s tanow iska  k o m en ­
d an t  szkoły kade tów  w Rawiczu, ppłk. 
W ilczyński, s ta ros ta  pow. raw ickiego 
otrzym ał bez term inow y urlop, a ko­
m isarz straży  celnej w  Rawiczu, De- 
raidowicz o trzym ał translokację  na 
granicę  polsko-rum uńską.

Podwójny  tryb życia złodziejki .
Policja w ileńska aresztow ała  n ie­

bezpieczną złodziejkę Marję G ajew ską, 
p row adzącą podwójny tryb  życia. W

Bank Spółdzielczy
Przemysłowców

i Kupców
z ogr. odp.

C zęstochow a, ul. P. Marji 22  
gmach własny.

PKO. Warszawa Ne 63.650. 
PKO. Katowice JSTe 304.890. 
Adres telegr.: „Przembank“. 

Telefon 4-30.
Załatwia wsze lk ie  czynnośc i  

w z a k r e s  banko wośc i  wchodz ąeo .
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S h l e p  Z i e m i a ń s k i
Poleca wyborowe artykuły spożywcze po  cenach konkurencyjnych: chleb 

wiejski własnego wypieku, ciasto i pierniki, masło, miód, konserwy i t. p. 
Mleko na  m iarę  i w butelkach . — W ędliny w ie jsk ie  w łasnego  w yrobu.

Po gruD tow nem  w yrem ontow aniu  basenu, STALE ŻYWE RYBY.
Z okazji św ią t  poleca: ciastO« pierniki, orzechy, m igd a ły  i inne  

artykuły  przedśw iąteczne.

NAJTANIEJ ZAKUPISZ:
A nodów ki „CENTRA** — Żarówki Philipsa. Radjoaparaty i g łośniki,

oraz sprzęt radjowy

w firmie „ELEKTRA**, K  Stankiewicz
II g a  ALEJA N r. 3 6 . i» 4 - 4

W arszaw ie, gdzie  posiadała ona w ła s ­
ną kam ien icę , obracała się w najlep­
szych  kołach tow arzysk ich , natom iast  
od czasu do czasu wyjeżdżała  na 
.g o ś c in n e  w ystępy"  na prowincję,  
gdzie  obejm ow ała posady pokojówek  
i kucharek. Złodziejka ta została  zde< 
m askow ana w W iln ie  po dokonaniu  
kradzieży w m ieszkan iu  kupca Kopel-  
m ana.

Obecnie do policji w ileńsk iej  na­
deszła  w iad om ość  z Radomia, że  Ga­
jew sk a  okradła tam  p ew n ego  notarju* 
sza na 10 tys. zł.

Gajewska przekazana zostanie  do 
dyspozycji  policji radomskiej.

S z p ie g  i bigamista znowu  
s tan ie  przed s ą d e m .

W yrokiem  sądu ok ręgow ego  w  
W arszaw ie z dnia 4-go listopada b. r. 
skazany zosta ł na 13 lat w ięz ien ia  
Józef Tadeusz Rudnicki ve l  R ow iński  
oskarżony o szp iegostw o .

R ozpoczął on akcję szp ieg o w sk ą  
jeszcze  w r. 1928, będąc w służbie  
czynnej —  jako kapitan W. P.

Dostarczał em isarjuszom  państw a  
ośc ien n ego  w iadom ośc i ,  dotyczących  
aparatu m obilizacyjnego .

Po w yjściu  z wojska, Rudnicki ve l  
R ow iński trudnił s ię  nadal akcją szp ie ­
gow sk ą , pracując na różnych posadach  
w  W arszaw ie.

U sta lono  również, że R. byt także  
. z a w o d o w y m ” bigam istą; czterokrot­
nie żen ił  s ię  i porzucał żony dla za­
w arc ia  now ego  m ałżeństw a.

Sprawa R ow ińsk iego  nabrała nie  
m a łeg o  rozgłosu.

Sensację  budził fakt, iż sam  się  
zg ło s i ł  do policji i z łoży ł samooskar-  
żenie , przyznając s ię  do akcji s zp ie ­
gow sk ie j  oraz do rozstrzeliwania P o ­
laków  w  Rosji, gdzie  był przed przy­
b yciem  do Polsk i kom isarzem  bolsze­
w ick im  i szefem  GPU.

Ś led ztw o  stw ierdziło , że  obszerne  
zeznanie oskarżonego j e s t  w każdym  
szczegó le  zgodne z istotnem i fak­
tam i.

Proces toczył s ię  przy drzwiach  
zam k n iętych .

S zp ieg  —  czterokrotny b igam ista  
osadzony został w w ięz ien iu  m oko-  
tow sk iem . Obecnie w y sz ły  na jaw  zu ­
pełnie now e okoliczności,  które nie  
były dotychczas  przedm iotem  ś le d z ­
twa.

Zostanie ono w szczęte  i no p rze­
prowadzeniu R udnick i ve l R ow iński  
stan ie  ponow nie  przed sąd em  kar­
nym .

ZE ŚWIATA.
Co nam przyniesie  rok 1933?

Koniec t o k u  przynosi zaw sze  prze­
pow ied n ie  s łyn n ych  wróżbitów na rok  
nadchodzący.

Oto, co m ów ią  o czekającym  nas  
1933 r. s łyn n y  francuski astrolog Gan- 
chon i jasnow idząca jeg o  rodaczka  
M adame Fraya.

W połow ie  marca zdarzy s ię  coś  
radosnego dia św iata , prawdopodob­
nie pow ażny postęp  w  k w est i i  rozbro­
jenia.

W sierpniu natom iast  Europa bę­
dzie poruszona pew nem i niepokojami,  
moŻ9~ naw et rewolucją. Będą to w każ • 
dym  razie zdarzenia, które pociągną  
w ie le  krw aw ych  ofiar, a przypadną, 
jak w sierpniu 1914 roku, na okres  
zaćm ienia  słońca.

Z początkiem  roku p 'zepow iada

Ceny gwiazdowe o 20  proc. ni­
żej cen dotychczasowych

Maison „hygiena“
A L E J A  WOLNOŚCI Nr. 1.

Poleca na święta: P u low ery , s w e ­
try, pończochy, skarpetki itd.

SZKOŁA TAŃCÓW

hi' .  K.KOSTECKIEGO
Salon i lokal powiększony:

UL. WASZYNGTONA 6 (d. JASNA) 
Zapisy na kursy I, II, III, lekcje od­

dzielne codz od 10 r  do 9 wiecz. 
UWAGA! W I i II dzień świąt Bożego 
Nar. 25 i 26 grudnia  lekcje prak tyczne 

od 7 wiecz. Choinka — Mikotai. 
Muzyka kwarte t  b ci Jałowieckich.

Gonchon poprawę gospodarczą.
M aaam e Fraya jest optym istką ,  

przepowiada na r. 1938 o lbrzym ie pos­
tępy techniki i m ed ycyn y . A n g lik  od­
kryje mikroba raka i jednocześn ie  
środek na tę najstraszniejszą z chorób. 
W A m eryce  zostaną odkryte prom ie­
nie  e lek tryczne  o w łasnośc iach  ra­
du. W  dziedzinie  lo tn ic tw a  zajdą p o ­
ważne zm iany.

Dunik owski  s ta je  dziś  
przed s ą d e m  paryskim.

D ziś rozpoczyna s ię  w Paryżu pro­
ces  a lchem ika D u n ik o w sk ieg o  który  
zapow iada s ię  dość  sensacyjnie .

Jak w iadom o, został D u n ik o w sk i  
aresztow any  w sk u tek  skargi, złożonej  
przeciw ko n iem u  9 grudnia 1931 przez 
laboratorjum elektro-chem iczne, przez 
T -w o  Fln indus, oraz przez hr. S ta n i­
s ła w a  Sobańsk iego , posła  polsk iego  
w  Belgji  i Hiszpanji.

W  m ięd zyczasie  dow iedzie liśm y  
się, że za interesow anie  „ w yn a lazk iem ” 
D u n ik o w sk ieg o  było również zagrani­
cą bardzo w ie lk ie  i hr. Sobański za­
in teresow ał w sw o im  czasie  Hiszpana  
hr. d ‘A rcangues, oraz pertraktował z 
w . ks. rosyjskim  D ym itrem  który  
chciał u czestn iczy ć  w eksploatacji sen  
sacy jn ego  w ynalazku.

P on iew aż  D unikow sk i m im o sw y c h  
n iepow odzeń  techn icznych  m a jednak  
w ielk i żal do ludzi, którzy nie bacząc  
na jeg o  zły s tan  zdrowia, pozostaw ili  
g o  przez rok w  w ięz ien iu  należy s ię  
sp od z iew ać  sensacyjnych  rewelacyj z 
jego  strony, dotyczących  prób f in an ­
so w y c h  byłych spó ln ików , a obecnych  
oskarżycieli D u n ik ow sk iego .

Kącik rozrywkowy.
Rozwiązanie zadania Nr. 9 3 ,

umieszczonego w  nr. 293„Słowa Często­
chowskiego".

STEFAN ROGOZIŃSKI.
Szlacher* Tetronal Ekscytator, Fanza, 

Akcydent, Neuron, Rzewona, Oleopruk, 
Gepard, Obodryci, Zdrojowiec, Ismenka, 
Ńechon, Samos. Kubeba, idjo plazma.

Trafnych rozwiązań zadania nr. 93 n a ­
desłało 4.3 osób, z których nagrody, w po­
staci książek, w  drodze losowania, uzy­
skały następujące: 1) S tefan  Koziemski,
2) Michał Cichań i 3) W ładysław a G aw­
rońska.

W ym ienione  wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi­
nach urzędowych, celem odebrania nagród.

 oxo-----

Ł am ig łów ka  Nr. 9 4 .
Uł. Jan Stelmach.
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W podaną niżej figurę wstawić 14 w y­
razów, aby li tery  oznaczone krzyżykami 
dały tozw iązanie .

Znaczenie wyrazów:
1) Spółgłoska, 2) Główne bóstwo skand.,

3) Nóż zdrobniale, 4) Z ap rzeczen ie  5) U- 
posażenie  książąt i panującego, 6) Owad 
z rzędu  pluskwiaków, 7) Gatunek papugi, 
8) Ogłoszenie, 9) Duży powóz, 10) Rośli­
na, 11) Aljaż miedzi, 12) Rzeka w Azji, 
13) Bytność na innem miejscu jako dowód 
niewinności. 14) Droga wysadź, d rzew .

Za trafne rozwiązanie powyższego za­
dania redakcja  „Słowa" przeznacza trzy 
nagrody książkowe.

Rozwiązania winny być nadesłane  do 
Redakcji „Słowa", II Aleja 32, do czw ar­
tku (włącznie).

Os usłyszy dziś przez Radjn?
WARSZAWA 24 grudnia.

11.40 Codz. Przegl. Prasy  Polskiej. 11.50 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St M eteor, dla 
komunik, lotn. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
P rogrnm  na dz. nast. 12.10 P łyty gramof.
12.55 Urz. kom. P. I. M. 15.25 Wiad. w oj­
skowe i strzeleckie. 15.35 P łyty gramof.
16.00 Odczyt aktualny. 16.15 Arje i pieśni.
16.40 Odczyt. 20.15 Tr. z Poznaniu. 20.30 
Słuchowisko. 21.00 Kolędy (tr. z Katowic).
21.30 Odczyty. 22.00 Wiad. bieżące. 22.05 
Utwory Chopina. 22.40 Feljeson 2255 P r o ­
gram  na dz. nast. 23.00 Koncert ze L w o­
wa. 24.00 H ejnał z Krakow*.

KATOWICE 24 grudnia.
11.40 Godz, Przegl. Prasy  Polskiej i kom. 
m eteor, z W arszawy. 11.58 Sygnał czasu. 
12.10 In term ezzo muz. 12 50 Kom. gospod.
12.55 Kom. meteor, z W arsz. 15,25 W iad. 
wojsk, i strzel. 15.35 Płyty gramof. 16.00 
Odczyt. 16.15 Audycja wigilijna. 16.40 Od­
czyty. 17.00 P rze rw a .  20.30 Słuchowisko.
21.00 Kolędy. 21.30 „Wigilja samotnych".
22.00 P ro g ram  na dz. nast. 22 05 Tranm.
23.00 Koncert ze Lwowa. 23.30 Wigilja.
13.40 D. c. konc. ze Lwowa 14.00 Hejnał 
z Krakowa.

W A RSZA W A  25 grudnia .
9.55 P rog ram  na dz. bież. 10.00 Nabożeń­
stwo z Krakowa. 11 58 Sygnał czasu. 12.05 
Przerw a. 15.30 Pły ty  gram. 16 30 Słuchów, 
ze Lwowa. Transm. z Krakowa. 19.25 Słu  
chow. z Krakowa. 20.00 Konc. ze Lwowa.
21.00 Koncert. 22.10 P łyty  gramof.

KATOWICE 25 grudnia.
10.30 Nobożeństwo z końc. N.M.P. w W iel 
kich Piekarach. 11.50 Program  na dz. nast. 
lt.58 Sygnał czasu. 12.05 Przerw a. 15.30 
Płyty gramof. 16.30 Słuchów, ze Lwowa.
17.00 Koncert z Krakowa. 1800 Koncert po 
pularny. 19 00 Transm. z Krakowa. 20.00 
Koncert ze Lwowa. 21.00 Koncert z W a r ­
szawy. 22.10 Muzyka lekka.

W A RSZAW A 26 grudnia.
9.55 Program  na dz. nast. 10.00 Nabożeń­
stwo ze Lwowa. 11.35 Odczyt. 11.58 Syg­
nał czasu. 12.05 P ro g ram  na dz bieżący.
12.15 Poranek muzyczny. 14.00 Odczyty. 
14 20 Muzyka salonowa. 14.40 Odczyt 15.00 
D. c. muzyki. 15.20 Audycja. 16.00 S łucho­
wisko z Wilna. 16.25 Kolędy. 16.45 Odczyt 
z Wilna. 17.00 Koncert solistów. 17.55 Pro 
gram na dz. nast. 18.00 Muzyka lekka.
19.00 Rozmaitości. 19.25 Słuchowisko. 20.00 
Operetka. 22.00 Skrzynka techniczna. 22.15 
Muzyka lekka i tan. 22.55 Urz kom.P.I.M. 
i komunik, policyjny. 23.00 Muzyka.

KATOW ICE 26 grudnia.
1000 Nabożeństwo ze Lwowa. 11.35 Odczyt. 
11.58 Sygnał czasu. 12.10 Transm. z W a r­
szawy. 14.00 Odczyty. 14.10 Tr. z W arsz .
16.00 S łuchowisko z Wilna. 16.25 S k rzy n ­
ka poczt. 16.45 Odczyt z Wilna. 17.00 Kon 
cert. 17.55 Program  na dz. nast. 18.00 Mu- 
ka lekka. 19.00 Odczyt. 19.15 Rozmaitości.
19.20 kom. sport. 19.25 Tr. z W arszawy.
22.00 Skrzynka pocztowa. 22.15 Program  
na dz. nast. 22.20 Płyty gramof. 22.55 Kom. 
meteor, z W arsz. 23.00 Muzyka tan.

W ARSZAW A 27 grudnia.
11.40 Codz. Przegląd  Prasy  Polskiej 11.50 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla 
komunik, lotn. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Program  na dz. nast. 12.10 P ły ty  gramof.
13.20 Urz. kom. P. I. M. 15.lOKom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15 Kom. gospod. 15.25 
Chwilka lotuicza. 15.30 Komunikaty. 15.35 
W śró d  książek. 15.5o Płyty gramof. 16.25 
Odczyt. 16.50 Pogadanka. 17.00 Popoł. kon 
cert. 17.55 Program  na dz. nast. 18.00 Mu­
zyka tan. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Bieżące 
wiad. roln. 19.30 Feljeton. 19.45 Pras. Dz. 
Radj. 20.00 Koncert popul. 20.55 Wiad. 
sport. 21.00 Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.05 
D. c. koncertu. 22.00 Kwadrans literacki.
22.15 Muzyka tan. 22.55 Urz. Kom. P. I. M. 
oraz kom. policyjny. 23.00 Muzyka tan.

KATOWICE 27 grudn ia .
11.40 Codz. P rzegląd  Prasy  Polskiej i kom. 
meteor, z W arsz. 11.58 Sygnał czasu 12.10 
Pły ty  gram of 13.20 Kom. meteor, z W a r ­
szawy. 15.10 Tr. W arsz. 15.50Komunikaty.
16.00 Bajeczki. 16.15 In te rm ezzo  muzyczne. 
16.25 Tr. z W arsz. 17.55 Program  na  dz. 
nast. 18.00 gMuzyka lekka. 19.00 Odczyt. 
1915 Rozmaitości. 19.25 Kom. spor. 19.30
22.15 P rogram  na dz. nast. 22.20 Kom. m e ­
teor. z W arsz .  23.00 Muzyka taneczna.

Znana pracownia ubiorów 
damskich

M. STAWSKI, i l ^ l 2
Poleca w wielkim wyborze swoje wła  
sne wyroby, oraz przyjmuje obstalunki 
z własnych i powierzonych materjałów 
UWAGA: Dla wygody Sz. Klijenteli, 

wejście do pracowni przez 
sklep frontowy.

Skład ar tyku łów  
mączno-spożywczych i na t ion

E. P. WEINSZTOK
Nowy Rynek 13.

Hurt i detal!

Pierwszorzędny magazyn obuwia

Z. Langner, Aleja 10
Stale  na składzie  w ie lk i wybór k a ­

loszy  i śn ie g o w c y  po ce ­
nach fabrycznych  i 

obuw ia skórza­
n ego  w sze lk ie  - 

c o  rodzaju.

T A N I O !  * S O L I D N I E !  
Pracownia  tapicerska

R. OZIĘBŁO
C z ę s t o c h o w a ,  ul. P. Marji 38

na dogodnych warunkach 
przyjmuje wszelkie obs ta  
iunki w zak re s  tap icer -  
s tw a  w c h o d z ą c e .

RKUnULBTORY
wszelkich ty ­
pów naprawia 
bezkonkuren- 
cyjniewydając 
gw aranc je  Za­
k ład  E lektro- 
m echaniczny 
J. W yka II Ale 
ja  28 podw. Naprawa aparatów moto­
rów elektrycz., elektryczności samocho 
dów. m agnesowanie  m agnet,g łośników  
słuchawek i t. p. urządzeniem fabrycz- 
nem  oraz ładowanie akumulatorów 
p rzetw orn icą .

Prawid łowe księgi handlowe 

prowadzi  przepisowo

Herman Hercberg
Częs tochowa 

ul. Narutowicza 44-5.

Konfekcję damską  i ga lan te r ję  
w wielkim wyborze poleca

firma A . N IR E N B E R G
II S ie j a  23

Ceny na g w iazd k ę
znacznie zniżone

Skład sukna 3 kortów

p . f . „ S U K N O P O L “
H le j a  N r. 2 8

Poleca  w  w ie lk im  wyborze najlep­
sze materjały z b ie lsk ich , tom aszow  
sk ich  i innych  fabryk po cenach  

bardzo niskich .

S k ł a d  
n a f t y ,  b e n zy n y  i o le i

A. TEICHNER
Aleja Wolności Nr. 67-69.
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BIEItIZfiĘ M Ę S K U
i K R A W A T Y

własnego wyrobu 

Koszule z jedwab,  zefiru
O d  7.50 zł.

Koszule popelinowe i jedw.
od 10 zł.

Koszule i Kalesony cieple
od 2 40 zł.

Krawaty  jedwabne modne
wzory od 1.50.

Skarpetki  bardzo mocne
od 60 groszy.

K o ł n i e r z y k i  sz tywne
od 65 groszy.

SZALE, GETRY, RĘKAWICZKI.
F i r a n k i  odpasowane

najm odniejsze  wzory i fasony. 
Koronkowe od l3 .5 0 z ł.  kom plet 
Kanwowe od 6.40 zł. kom plet.

P o ń c z o c h y  Damskie
Jedwabne bardzo m ocne po 3 zl,
Fildecosow e od 1.70 do 3 zł.
oraz w ie le  innych praktycznych  
upom inków  p o  n a jn iż sz y c h  ce* 

n a c h  p o leca  firma

J. Cholewickii S-ha
l l -g a  A le ja  23

W  niedzie lę  Magazyn otwarty od 
godz. 1 do 6.

Praktyczne podarki z okazji gwiazdki
poleca  firma

F. PRAPORT
DLA PAŃ: torebki, p u low ery , ś n ie ­

g o w c e  i pantofle dom ow e.

DLA PANÓW: teki skórzane, port­
fe le ,  krawaty itp.

REPERACJA i KONSERWACJA 
Maszyn do pisania, liczenia i t. p 

maszyn biurowych

V. W. KOTYLLA
Aleja II Nr. 28. —Telefon  4-82.

Maszyny do pisania używane 
stale na składzie.

u. szriEGfLitfln
I ALEjA Nr: 8.

P o leca  szkło, porcelanę i 
żyrandole najnowszych fa 
sonów  po cenach nader 
p rzys tępnych .

SKŁAD APTECZNY

M. NEUFELDA
ul. P. Marji (I Aleja) 10 

Poleca na gwiazdkę:

P erfu m y ,  m y d ła ,  kosme* 
ty k i  kra jow e i zagran icz­
ne po cenach  znacznie 
zn iżonych . 153— 1

H i >io-
rów  o ra z  fu ter

Z. KEMPNEP
I Aleja Nr. 7.

Ceny wyjątkowo n i s k i e !

E P O K A
Tygodnik pod redakcją Józefa Wasowskiego

„E P O K A " j e s t  p ism em  n ie za leż n em  od żadnej par t j i  czy g ru p y  politycznej.  
„E P O K A " daje le k tu rę  w sz e c h s t ro n n ą  i pow ażną ,  p ragnąc  zaspokoić  g łębsze  

p o t r z e b y  in te lek tua lne  i duchow e czytelnika.
„E P O K A " daje sw obodny  w y ra z  w szys tk im  k ie runkom  myśli hum anita rne j .  
„E P O K A " p o ru sz a  n a jży w o tn ie jsze  sp raw y  spo łeczno  - polityczne, ku ltu ra lne  

i obyczajow e.
Redakc ja  i Administ racja :  Warszawa,  ul. Okólnik 11, tel.  285-52.  
Prenumerata kwartalna z przesyłką zł. 6. — Konto P.K O. nr. 26630.

 .....  Na żądan ie  w ysy ła  się n u m e ry  okazowe.___________  188—4

Skład materiałów aptecznych

ORION” Sp. z o. o.
P o lec a  w dużym w yborze  perfumerję ,  wody ko lońskie ,  mydła, 

kase ty ,  o raz  w sze lk ie  kosmetyki  po cen a ch  zniżonych.

9t

Skład futer i pracownia kuśnierska
M I C H A Ł  AJDELMAN

Piłsudskiego 7
Wykwintne futra w w ielkim  wyborze.

" W .
Czestochowa, Aleja Nr. 13

P o lec a  w wielkim wyborze  konfekc ję  m ę s k ą  i dam sk ą  
  po cenach  znacznie  zniżonych.

ż ą d a j c i e

HERBATE. KAWE i KAKAO
F I R M Y

INDIA BEST TEA LONDON
H urtow y skład tow arów  mączno - kolonjainych

GOLDMINC i WAJNMAN
Berka  J o S e lew icz a  Nr. 2

Poleca na nadchodzące święta towary kolonjalne w wielkim wyborze
po cenach bardzo niskich.

Magazyn nowości bławatnych
H. A. LIBROWICZ, I A leja  12.

P oleca  w w ie lk im  wyborze os ta tn ie  nowości: jedw abie , velouer-chifon, 
koronk i w ełn iane do suk ien  w ieczorowych, j a k  również w szelkiego 
rodzaju tow ary  w ełn iane  najprzedniejszych g a tu n k ó w  po cenach nader 
p rzys tępnych .  — —  G w ia zd k o w a  w y p rzed a ż  resz tek !

Kosmetyka, perfumy. Wody kolońskie
p o le c a  n a  Św ięta

Skład Apteczny M. ROZENZWEI G
C zęsto ch o w a , 1 A leja  Nr. 1

Fabryka wyrobów metalowych
S. SZA JA, Aleja 32.
Poleca: papierośnice, tytunierki i różne pochewki metalowe do okularów

Skład szkła, porcelany i fajansu

R. S a c h s e n h a u s
I A le ja  Nr. 3.

Poleca na  nadchodzące św ięta: 
serw isy  stołowe, kaw ow e 

i wszelkiego rodza­
ju  szkło s to ło­

we. 138— 1.

Naj tańsze  ź ródło  zakupu!  

MAGAZYN GALANTERYJNY

B. GEWERCMAN
ALEJA Nr. 30.

Wielki w ybór w sze lk iego  rodzaju w e ł ­

ny i artykułów W . M. C ,  pończoch, 1 
skarpet, rękawiczek, b ie lizny  damskiej,  

oraz przyborów  do szycia i haftu.

Fabryka kleju w Częstochowie.

W y t w ó r n i a  b i e l i z n y  i k r a w a t ó w .
Magazyn galanteryjny

Henryk Parasol
II A leja  30.

POLECA S W O JE  W Y R O B Y  
PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH

TAPETY, FARBY, LAKIERY, POKOST  
PĘDZLE, GIPS i. t. p. po leca  firma

U. GOSTYŃSKI
A L E JA  21. — Telefon 361. 

P rzy jm uje  wszelkie  roboty  w za­
kres  m ala rs tw a  wchodzące.

SKŁAD FUTER i KAPELUSZY

B. 6ERMCZ1 R.  KIEŁCZYGŁOWSKI
I Aleja Nr. 11.

Poleca w w ielk im  w yborze w szel­
kiego rodzaju fu tra ,  kapelusze 

i czapki.
Ceny konkurencyjne.

J u b i l e r

H. H I P S Z E R
Częstochowa, I sza Aleja Nr. 13. 

Po leca  w sze lką  biżuterję , srebro, 

zegarki,  oraz p latery  po cenach zni­

żonych. Specjalność: obrączki ś lubne

SKŁAD SUKNA

I. P R Z Y R O W S K I
I Aleja Nr. 11.

Poleca w szelkie  g a tu n k i  m ate r ja łó w  
bielskich, tom aszow skich  

i innych pierwszorzę 
dn.vch fabryk.

C e n y  f a b r y c z n e .

PERFUMERJA i SKŁAD PRZYBO­
RÓW FOTOGRAFICZNYCH

A.  N A J M A N
ALEJA NR. 20.

Poleca  w  w ielkim  w yb orze  aparaty fo­
tograficzne, klisze, filmy, papiery, oraz 
w sz e lk ie  przybory fotograficzne. S p e ­
cjalny dział perfumerji w yrob ów  krajo 
w ych  i zagranicznych. Ceny konkuren-  
  cyjne.

F I R M A

U. LIBROWICZ I M g
II Aleja Nr. 16.

Poleca w wielkim wyborze: 
jedwabie, wełny, płótna, 

i wszelkie towary bawełniane 
po cenach bardzo przystępnych.

SZ. LORJE
Częstochowa. I Aleja 9

P o lec a  wyroby złote ,  
s r e b r n e  i p la te row ane .

Obrączki ślubne.

FABRYKA WÓZKÓW DZIECIĘCYCH

Wteiclel M. T encer
Piłsudskiego 41.

P oleca  w ózk i d z ie c ię ce
najnowszych fasonów  po cenach  

konkurencyjnych. O bejrzenie  
nie obowiązuje do kupna.
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„S A N I T A S”
I A leja Nr. 7

Pierwszorzędny zakład fryzjerski 
DAMSKI I MĘSKI

zawiadamia Sz. Klijentełę, że z po 
wodu kryzysu ceny zniżone.

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.
l i i — i

Hurtowa i detaliczna sprzedaż 
manufaktury

L. Firstenberg
Nowy Rynek 3.

POLECA W WIELKIM WYBORZE

wszelką manufakturę
105— 1

SKŁAD ŻELAZA

H. BRUM, tlowy Rynek flr.2
P O L E C A  N A J T A N IE J :

ŁYŻWY, PIECE SZAMOTOWE  
i wszelkie wyroby żelazne

C EN Y KO N KU R EN C YJN E
106— 1

S K Ł A D  F A R B  
i materjałów piśmiennych

Sz. Hasklowicz
Rleja N° 9. 108- i

Wytwórnia obuwia
L. Berkowicz

I A leja Nr. 7
Poleca wszelkiego rodzaju obuwie 

damskie, męskie i dziecinne
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

110— 1

Pracownia i sprzedaż 
ubiorów damskich, męskich 

i dziecinnych

Szlama Nowak
I Aleja Nr. 5 (w podwórzu)

Wytwórnia obuwia 
M. GLIK, I Aleja N» 5
Poleca wszelkiego rodzaju obuwie, 

damskie męskie i dziecinne.

Uielki wybór śniegowGy i kaloszy.
C EN Y N AJN IŻSZE. 113-1

Magazyn ubrań
męskich i damskich

SZ. M I S K f i
Nowy Rynek Nr. 3

Poleca goto weubrania w wielkim wy 
borze po cenach konkurencyjnych

LEKARZ OENTVSTA

MICHAŁ GREJNIEC
A le ja  N. M a rji Panny nr. 10. 

P rz y jm u je  od 9— 1 i od 3— 7 w ieczo rem , 
w  n ie d z ie le  i św ięta  od 10— 2 po połud, 

Ceny zniżone stosownie do kryzysu!

RatujGie z d r o w i e
N ajs łyn n ie jsze  św iatow e pow agi 
lekarsk ie  s tw ie rd z iły , że  75 p ro -  
cent chorób p o w sta je  z po- 

_________________  _  w odu  obstrukcji.
C horv  żołądek jest g łówną przyczyna  powstania n a jrozm a itszych  chorób, zanieczyszcza krew  1 tw o rz y

złą  przem ianę m a te rji.

siynne od 50 lat w całym iwiecie Zioła z gór Marcu Dr. Lauera
ja k  to  s tw ie rd z ili p ro f. B e r lin . U n iw e rsy te tu  D r. M a rtin , D r. H och flae tte r i w ie lu  innych  w yb itn ych  le ­
ka rzy , są idea lnym  śro dkiem  d la uzdrow ien ia  żo łądka, usuwają obstrukc ję  (za tw ardzen ie ), są dobrym  
środkiem  przeczyszczaj ącym , u ła tw ia ją  f u n k c j ę  organów tra w ie n ia , wzm acniają  organizm  i pobudzają apetyt.

Z io ła  Z  g ó r Harcu Dre Lauera  usuwają c ie rp ien ia  w ątroby, nerek, kam ien i żó łc iow ych , 
c ie rp ie n ia  hem oro ida lne , reum atyzm  i a rtre tyzm , bóle g łow y, w y rz u ty  i  lisza je.

Z io ła  Z  g ó r Harcu Dr. Lauera  zosta ły  nagrodzone na wystawach leka rsk ich  najwyższem  
odznaczeniem  i z ło t . m edalam i w  Badenie, B e rlin ie , W iedn iu , P aryżu, Londyn ie  i w ie lu  innych  m ia ­

stach. — Tysiące podziękowań o trzym a ł D r. L a u e r  od osób w yleczonych.
Cena */a pudełka z ł. 1.50, podw. pude łko  z ł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Częstochowska H u r to w n ia  Futer
Sp. *  o . o. 

ul. P iłsudskiego Nr. 11.
Hurtowa sprzedaż wszelkiego rodzaju futer.

M. KIRSZENBAUM
Ogrodowa 4.

Hurtowy skład galanterii i materiałów uiśmiennych.

Sprzedaż manufaktury i towarów bławatnych

Josek iK.ra.uze
Nowy Rynek Nr. I.______________

U w aga! U w aga!

Tanie źródło  
manufaktury!

Jeśli pragniesz nabyć tanio wszel 
kiego rodzaju manufaktury, 

to tylko w firmie

L. LEDERMAN
A le ja  N i  7  109— 1

Szmul Kopiński
Ogrodowa 4.

P o le c a  w wielkim wyborze 
szkło stołowe i okienne.

(lagazyn Bławatny

M. R O Ż E N
Częstochowa, Aleja Nr. 9.

Poleca wełny i Jedwabie.

Wytwórnia ubiorów męskich 
i damskich

A. GRINBERG
Częstochowa, II Aleja Nr. 14.
Poleca w  w ie lk im  wyborze okryc ia  

najnowszych fasonów po cenach 
zniżonych.

Skład skór 
i przyborów szewckich

H. Sztainic
ulica Berka Joselewlcza Nr 2

119— 1

Galanterja damska i męska

S. RfiJCHMfiN
I Aleja Nr. 3.

Poleca na nadchodzące święta 
wielki wybór koszul męskich, bieliz 
ny damskiej, pończoch i skarpet.

DODATKI KRAWIECKIE.
CENY NISKIE 115-1

Bazar obuwia własnego wyrobu

11. SZTERHBERB
I Aieja Nr. 9.

Poleca w ie lk i wybór obuw ia
po ceoach najtańszych

Hurtowy sktad
Hrlykułów spożywczo-kolonialnych

S Z .  K O I i l N
Ogrodowa 6

SKŁAD SUKNA i KORTÓW

PIK i GRINBAUM
1 ALEJA Nr. 6.

Poleca w ie lk i w ybór m a­
te ria łów  b ie lsk ich , tom a­
szowskich i innych  p ie r­

wszorzędnych fab ryk . Ceny najniższe!

R. Koplowicz
Ogrodowa 2.

Poleca wszelkie dodatki 
—  k r a w i e c k i e .  —

Skład Futer
A .P IK ąl Aleja Nr.6

POLECA 
w wielkim wyborze 

wszelkiego rodzaju futra
Ceny konkurencyjne. Obsługa solidna

116— 1  

Magazyn obuwia
Wolf Wiszlicki

I A le j*  Nr. 1
Poleca wszelkiego rodzaju obu­
wie damskie męskie i dziecinne 

po cenach bardzo niskich.
117— 1

Magazyn gotowych ubrań 
damskich i męskich

I. FILIPOWICZ
I Aleja Nr. 5.

Ceny niskie. Ceny niskie.

Na gwiazdkę!
Zabaw ki dziecinne w w ie l­
k im  wyborze. Ceny b. n isk ie

Jakób MASS
Częstochowa, I Aleja 7. Telefon 330.

WIEIIER. IIIEniROUSKI i Bflun
ALEJA 32 — Telefon 309.

Skład odlewów  żelaznych, surowych 
i  em aljow anych.

Żelazka do prasowania oraz wszel 
kie przybory k lozetow e i wannowe. 

Ceny fabryczne.

Artystyczny Zakład Rysowniczo 
Hafciarski

L« K L1M Cz?stochowa
I Aleja 4, II brama na prawo

Ceny bardzo przystępne. 

P rzyjdź, a przekonasz się!

JÓZEF WEINRYB
Aleja 31.

Poleca wszelkie konserwy i owoce 
po cenach konkurencyjnych.

CZĘSTOCHOWSKI

s^ład metali i artykułów  

budowlanych
W Częstochowie ul. Ogrodowa Nr. 3 

(dawniej 19).

Telefon 1— 54.

8 .*N Y  O G Ł O S ZE Ń : F r z .4  t . k . t . m  4# ca w ie r .z  m m .. a a d o . la . . ,  "w  f k M .  i ca te k .te m  30 gr„ -
u m I i  1* r r  za w yraz . N a jm » i* l« c *  1 z ł. -  B e zro b o U l i p o iz itk a ją a j praoy kwrcyatajg O l  proc. ulgi p rzy  zam ie .zczam u  o*łoa*-»d iro b a yc H . W s z e lk ie  kom unikaty z rze a z*»

1 ataw. S c*Itw al*o-ośw ietow ycb nm ieazczape tą bezp łatn ie__________ _

_  W ydawca: Dr. TADEUSZ BILUCHOWSKI-
Redaktor odpow iedzia lny: Józef Wolnicki-

Utafc. t. 8* feai*"f> Mai; fsnny Ni. 68 Tei. 80 i ?«»»


